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Biuro Redakcji  „Dziennika  P o lsk ieg o " ,  j l»a M a j - a k i
l iczba  6 i  1.

P rz e d p ła ta  wy-irai wo Lwowie roeza ie  18 zł. — p ó ł
roczni* 9 zł.  — kw ar ta!n io  4 zł. 50 ct.  m ies ięczn ie  
1 zł. 50 e t , i “. przesyłfcę dt> d-.inia dop łaca  
20 c i.  m iesięcznie  

Z p rzesy łk ą  p o o . io - .ą  n  pań s tw i  i a u s t r ja e k ic m ,  m a z n ie  
i ł  r.I. — ro / ro c z n ie  12 zł. —  kw ar ta ln ie  6 .:J. ~  
miesięcznie  2 zł 

Z  p rz esy łk ą  pocztową za e ran icę  do całych Niemiec rocznie 
50 m arek — k w a r ta ln ie  13 m arek 40 sr . g r .  — 
do F ra n c j i ,  A ng l j i ,  Włoch i Szw a jca r j i  rcu tn ie  
80 frankom — kw ar ta ln ie  20 franków.

N u m e r  k o s z tu je  6  c e n tó w .
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .  

T e l e f o n  R e d a k c j i  1 7 1 . w ychodzi codziennie nie w y łącza jąc  n iedz ie l i św ią t o g  dżinie 8 .  rano.

Przedpłatę I o^łoszbiili p.zyjmują we Lwawlw 
jeoynie 1 wyłącznie:

Biuro Administracji „Dziennika Polsk iego" ,  plac Marj&ek: 
1. 6 i 7 w domu pana Kise ik i

W e W ie d n iu :  pp. H aasen s te in  & V g ier ,  (Otto M iss ) ,  
M. Dukes, H So h a le f ,  A. Opo6iik’s Naehf. ,  Hudołf 
Mosse i J .  Danuebc-rg: w P a ry żu  : C. A dam  38 
rue  de Varenne.

Ogłoszenia  przyjmuje  się za o p ła tą  1 0  centów od jednegc 
w ie rsza  drobnym drukiem  (peti t).

Doniesienia  o ś lubach ,  zaręczynach  i inne pryw atns  
kom nnikaty  po kroniee  za je d e n  w iersz  5 0  et.

P ry w atn e  korespondencje  1 *  i nek ro log ja  2 0  cebtów 
od wiersza.

D robne  ogłoszenia  l ‘/t cen ta  od wyrazu. Po m ieszk a n ia  
i sk lepy po 1  ct. od wyrazu.

Reklamy w rubryce Nadesłane 30 c t  od wiersza.

c
"SI

Sił

* <
C£3

W

9

W y d a w c y  i  w ł a ś c i c i e l e  : I > i* .  K n z i m k r z  < > s t a « z e w s k ! - J B a r a f i p k i  i  M i e c z y s ł a w  S c h m l t t .
\ssmsmm t m & r irrm rw i Bm— zaataa mmmm — a — — — z— — — — — — — .Iii**!’. A/WSeW v>.

Szczerość w  obrocie, handlow ym .
LwÓ 7 2 2 . g ru d n ia .

I I I
U sta w a  p ro je k to w a n a  je st w pew nej m ierzą 

u zu p e łn ie n ie m  u s ta w y  p rzem y sło w ej z d n ia  15. 
m a rc a  1883 D z. u p. nr. 39 i u i ta w y  o m ar 
k a c h  o ch ro n n y c h  z d n ia  6. s ty c zn ia  1890 D z. u. 
n r, 19. W  ty c h  d w ó sh  u-itaw ach poszkodow anym  
w p ie rw szy m  rzą d z ie  je s t ten , w k tó reg o  p raw o  
do u b y w an ia  firm y lu b  m a rk i k to ś  obcy  w k ra Ł 
cza, a  u s ta w a  ch ron i p rzec iw  ta k ie m u  b cz p ra  
w nem u n a ru sz e n iu  jego p raw . A le odszkodow a 
nyru, z w ła sz c z a  p rzy  fałgzyw em  o zn aczen ia  pro
w en iencji tow arów  jost ta k ż e  k o n su m en t, a  o ile 
on p rzy  tern  is to tn ie  s tra tę  poniósł, pow inna m a 
byó d a n ą  m ożność do u z y s k a n ia  od szk o d o w an ia

ku  o k rę g a c h  lu b  oko licach  p ro d u k u io  to w ary , 
i jeżeli w y tw ory  ty c h  w szy s tk ich  fil»j b y w ają  
n a  jed en  sposób sp o rządzane  —  ia k io i jest w iej- 
scow e ty c h  t o w a r ó w  pochodzenie? W edle  p o sta 
now ienia §§. 1 i 2. w olnoby by ło  w ytw ory  po 
szczegó lnych  fihj ii m a rk ą  pochodzen ia  d o ty c z ą 
ce j tjlji zao p atrzo n e  sp rze d aw ać  i pozbyw ać 
in acze j o znaczen ie  b y ło b y  fa łszy w e  i k a ry g o d n e  
P rzy p u szczać  należy , żs  to m e odpow iada za 
m iarow i u staw odaw cy  i że on ta k  d a lek o  w cale 
iść  n ie  ch c ia ł.

A le ta k że  i pod innym  w zg lędem  musi 
u s ta w a  n ied w u zn aczn ie  o rzec , k tóro  rnieisco p o 
cz y ty w ać  należy  za  m iejsce pochodzen ia  to w a 
rów  K u p iec  w  B ro d ac h  n a b y w a  u eng rosis ty  
w e L w ow ie k ra w a ty , k tó re  te n że  sp ro w ad za  z 
fa b ry k i w iedeńsk ie j, f a b ry k a  u ży w a do sw oich

S ta ó b y  to  się m ogło, g d y b y  do u s taw y  p rz y ję to  i tow arów  m a te ry j w y łączn ie  an g ie lsk ich  C zy 
p o stan o w ien ia  pod o b n e  do ty c h ,  k tó re  się ) k r a w a t je s t lw ow ski, w ied e ń sk ', czy  a n g ie ls k i?  
m ieszczą  w §. 27 u s tę p  4 i w § 29 u s ta w y  o j K ^ r e  o znaczen ie  b y ło b y  p raw dziw em , a k tó re  
m a rk a c h  o ch ro n n y ch  W ed le  p ie rw szego  postano- ' f a łs z /w e ta ?  Z e g a rm is trz  sp ro w ad za  w sze lk ie  
w ien ia  m oże sąd  k a rn y  „w m ie jsce  odsakodo- j k ó łk a  i k ó łe c z k a  ze h z w a jc a rji,  sam  je d n ak  za 
W ania n ależącego  się poszkodow anem u w ed le  s ta w ia  m echan izm  i u m ieszcza fr> w n a k ry w c e

J a k i ep ra w a  p ry w a tn e g o  u a  tegoż żą d an ie  o rzec  w en ie sp ro w ad zan e j o d  k u p c a  w iedeń3-uego .
—  ł . j  ----  i - j ------------------- < tego  z e g a ra  p o c h o d z e n ie ?  A lbo innem i sł ow y :sw obodnego  ooen ien ia  p rzy  u w zg lęd n ię  liu  wszy , 
z tk ic h  za ch o d z ąc y ch  okoliczności z a p ła tę  tem u ż  oz7  w olno o s u a c z y i w p ie rw szy m  w y p a d k u  
poszkodo d an em u  uiśoić się m ającej stosow nej k ra w a t jako  an g ie lsk i, w  d ru g im  z e g a r  j jak o  
g rz y w n y ."  D ru g i zaś p rze p is  Btanowi „ J e ż e li  i szw a jca rsk i ? P y ta n ia  te  w y m ag a ją  ja sn e j i wy
poszkodow any  z pow odu p rze k ro c zen ia ... dom aga 
s ię  odszk o d o w an ia  u  sędziego  cyw ilnego , tenże, 
w in ien  o rzec  zarów no  o is tn ien iu  sz k o d y , ja k o ta ż  
o je j w ysokośc i w edle sw obodnego o oen ien ia  
p r»y  u w zg lęd n ien iu  w sze lk ich  za ch o d z ąc y ch  oko- 
lioanośoi." W  d a n y m  ra z ie  za tem , g d y  się w y 
s tę p u je  p rzec iw  kom uś n a  zasadzie  u s taw y  o 
o su a cse u iu  p o chodzen ia  tow arów , a is tn ie je  p rzy- 
tem  k to ś n a ru sz o n y  w sw ych  p ra w a c h  p r y w a 
tn y c h , pow in ien  sę d z ia  n a  j e g i  żądA nie obok  
k a r y  o rzec  w ed le  sw obodnego  ocen ien ia  ta k ż e  
i . p ł a t ę  g rz y w n y , a  n a d to  m a w raz ie , g d y  po 
•■ kodow any  dom aga się od  sędziego  cyw ilnego  
p la y z n z n ia  odszkodow an ia , tenże zarów no o 
is tn ien iu  szkody , jako też  o jej w ysokości o rze k ać  
w ed le  sw obodnego  o cen ien ia , p rsy  u w zg lę d n ia n iu  
w szy s tk ich  za ch o d z ąc y ch  okoliczności.

P o  ty c h  ogó lnych  u w ag a ch  o d p o w iad a ją  
cyoh  zasad n iczem u  stan o w isk u  w sp raw ie  o m a
w ian e j, a  m a ją c y c h  dow ieść, ż?. in te re s a  p ry 
w atn e  w  d a n y m  w y p a d k u  s to ją  pod W zględem 
w arto śc i n a  ró w ai z in te resam i p u b liczn y m i, 
m ożna p rz y s tą p ić  do n ie k tó ry c h  szczegó łow ych  
p o stanow ień  p ro je k tu  rząd o w eg o .

U staw o w a defin ic ja  now o stw o rzy ć  się E a ią  
jąceg o  p rze k ro c zen ia  nie je s t  w p ro jek c ie  dość 
ja sn o  i w y ra źn ie  ok reślo n ą , a  w szczególności 
ow e w ustaw o d aw stw ie  zu p e łn ie  now e i roztna-

raź n e j odpow iedzi, a  n ad to  m usi z u s ta w y  być 
w idooznem  ja k ie  m ie jsce  d ec y d u ją  o pocLodza- 
n iu  p rzy  to w a ra c h  z łożonych  z ró żn y c h  części. 
J e s t  tu  za tem  lu k a , k tó ra  p rz y  ogólnikcw em - 
b rzm ien iu  postanow ień  u staw ow ych , o d n o sz ą c y c h  
się do w szy s tk ich  tow arów , stanow czo  m usi być 
w y p e łn ;oną, bo  in acze j tru d n o  poznać i u sh vy- 
oić w olę i z a m ia r  p raw odaw cy .

Reforma drogowa.
P rz e d  k ilk u  dn iam i podaliśm y w s tre sz c z e 

niu n a jw a żn ie jsz a  postanow ien ia  p ro je k tu  now ej 
u s ta w y  d rogow ej, w y k a z u ją c  za razem , ja*.ie 
zm iany  zam ie rza  w y d z ia ł k ra jo w y  w prow adzić  
w o bow iązu jące j dziś u staw ie  drogow ej.

p a r tja  p ro w a d zą ca  sam o istne  gospodarstw o  do 
m ow o, a za m ie sz k a ła  w gm inie lu b  Da obszarze  
u w ersk im  u iszcza ła  roczn ie  n a  rze cz  d róg  g m in 
n y ch  po 2 dni piesze, tu d z ież , a b y  k eż d y  opo 
d a tk iw a n y  u isz cz a ł roczn ie  n& rzecz  pow iato
wego fu n d u szu  d róg  g m in n y c h  10%  d o d a tk u  do 
podatków  bezpośredn ich , p rz y p isa n y c h  m u w 
gm in ie la b  n a  o b szarze  dw orsk im . W s k u te k  te j 
k o m b in ac ji p ro je k t w y d z ia łu  k ra jo w eg o  pow ołuje 
do pow inności drogow ej w szy s tk ich  obyw ate li 
k ra ju , a p rzy tem  u ch y la  n ierów ność , tk w ią c ą  w 
dzisie jsze j u staw ie  d rogow ej, k tó ra  p rzy  n a k ła 
d an iu  obow iązków  p rea tac y jn y ch  nie uw zg lęd n ia  
w o dpow iedn ie j m ierze  różn icy  m iędzy  zasobam i 
m niej lub  w ięcej zam ożnych  k o n try b u en tó w

Z u p e łn e  zn iesien ie  p re s ta c ji  drogow ej, o p arte j 
no rodzin ie  lu b  innej podstaw ie  osobistej, b y ło b y  
zdan iem  w y d a ia łu  k ra jo w e g e  — n iesłu szne, albo 
w iem  uw o ln iłoby  od  w szelk iego  p rzy c zy n ie n ia  
się do p o k ry c ia  p o trze b  d ro g o w y ch  w szy s tk ich  
ty c h  o b y w ate li k ra ju , k tó rz y  z d róg  n iew ątp liw ie  
k o rz y s ta ją , choc iaż  p o d a tk ó w  b ezp o śred n ich  i_ie 
o p łaca ją . T a c y  d o p e łn ia jąc  obow iązku  o b y w ate l 
sk iego  OBobistą p re s ta c ją  d rogow ą, p rzy c zy n ia ją  
się do w spó laego  d o b ra  pub licznego  te m , co d ać  
są w s tan ie , a tem  sam em  sk ła d a ją  dow ód, iż 
są  u ży teczn y m i cz ło n k a m i sp o łeczeń stw a , k tó re  
z d ru g ie j s tro n y  je s t  obow iązane u ży czać  im  
o p iek i i pomocy spo łecznej (u rz ą d z e n ia  san ita rn e , 
e d u k a c ja  p u b lic zn a , bezp ieczeństw o  p u b liczn e , 
w y m ia r sp raw ied liw ośc i itd .)

W y d z ia ł k ra jo w y  podnosi n as tęp n ie , że je 
żeli sp o tk a ć  się m ożna z tw ie rd zeu iem , że obo
w iązek  u iszczan ia  p re s ta c ji w n a tu rz e  je st bez 
w zg lędnym , albow iem  zm usza k ażd eg o  do ro 
bo ty , a  w ięc zm usza do n ie j i tc k ie g o  k o n try  
b u en ta , k tó ry  nie m oże i nie je s t  w stan ie  je j 
w y konać  —  lo z a rz u t ta k i  u p a d a  ca łk o w ic ie  
w obec p ro jek to w a n y ch  postanow ień  że w y d zia ł 
pow iatow y u w aln ia  k o n try b u en tó w  od p re s ta c ji w 
w y p a d k a c h  g o d n y ch  uw zg lędn ien ia .

W y d z ia ł k ra jo w y  podnosi z nac iek iem , że 
proponow any  zasób w p re s ta c ja c h  d rogow ych  
w raz z 10%  d o d a tk iem  do p o datków  bespośra-

P o n iew aż  zam ie rzo n a  re fo rm a  d rogow a do- d n ic h  n a  rze cz  d ró g  g m in n y ch , w y n o szący  w
ty fen w w ysokim  sto p n iu  in te resó w  szero k ich  
w ars tw  spo łeczeństw a , a  na zb liża ją ce j się sesji 
sejm ow ej w yw oła ożyw ioną d y sk u sję , je s t rze czą  
w sk a z a n ą  zazna jom ić c z y te ln ik ó w  z m otyw am i 
p rze d ło że n ia  w y d z ia łu  k ra jow ego , w k tó ry c h  
g łów ne za sa d y  re fo rm y  d rogow ej zo ta ły  z c a łą  
d o k ład n o śc ią  p rzed staw io n o .

W sp ra w o z d a n ia  o p ro jek c ie  u s taw y  d ro g o 
w ej, podnosi w y d z ia ł k ra jo w y , że g łó w n ą  m yślą  
p rze w o d n ią  tego  p ro je k tu  je s t  jed n o lity  i rów no
m ie rn y  ro z k ła d  pow inności d ro g o w y ch . D rog i

itym  tłu m aczen io m  u led z  m ogące pojęcie „po  i Błurą w p ie rw szy m  rzę d z ie  d la  aaspoko jen io  pier- 
o b u d z e n ia  to w aró w ", n ie ty lk o  że n ie  zosta ło  do- • w o tnyoh  p o trze b  osob istych  w szy s tk ich  m ieszk só - 
k ła d n ie  i śoiśle o d g ran iczone , ja k  to  terminus { ców  k ra ju . P o trz eb y  te  są  je d n a k ie , a za tem  i 
tećhnicw  b y ć  pow inien  —  ono w ogólo nie zo S p ie rw o tn e  k o rzy śc i z d ró g  d la w szy s tk ich  rów ne, 
s ta ło  zdefin jow ane . P ra w d a  to  n iezaw odnie , że i T y m  w ięc rów ny m korzyściom  pow inny  odpow ia- 
now e użtaw y  n iech ę tn ie  p rz y jm u ją  defin icje ; słu- j d ać  rów ne obow iązk i, n a  te j za sad z ie  żąd ać  na 
■zna m o le  t a k ie  u w ag a , że  tw orzen ie  defin ioy j ] leży  od k ażd eg o  o b y w a te la  k ra ju  p rsed ew szy - 
pojęó p ra w n y c h  je s t  rac ze j rz e czą  n a u k i i um ie- \ s tk iem  rów nej p re s ta c ji d rogow ej n a  podstaw ie  
ję tnośo i p raw n y ch , an iże li u staw y , nie m niej je  j jego s iły  osobistej. Je ż e li ie d n a k  w p ierw szym  
d n a k  p rzecież  n ie  uchodzi p rz y ją ć  do ustaw o- 1 rzęd z ie  d la  zasp o k o jen ia  p ie rw o tn y c h  po trzeb  
d aw stw a  now ego pojęcia p raw n eg o , be* w szelk iego  s w szy scy  zarów no  z ó róg  k o rz y s ta ją  i % teg o  ty- 
b łiisze g o  o k reś le n ia  jeg o  treśc i. P rz y  ty m  s ta n ie  ’ ta łu  rów ne pow inn i ponosić c ięż a ry  d rogow e, to
rze o sy  §§ 1. i 2 ,  g d y b y  w obeonem  sw ojem  
b rzm ien iu  u z y s k a ły  m oc p raw n ą , d o s ta rc z y ły b y  
n iezaw odnie  sposobności do ro zm a ity c h  fa łsz y 
w y ch  tłóm aozeń  i  obejścia  u s ta w y , a lbo  do z b y t 
szerok iego  s tosow an ia  ich w p ra k ty c e , a w ięc  do 
■ zykan, a  m oże i n ad u ży ć . N ie  m ożna bow iem  
z  ty c h  p ara g ra fó w  d o k ła d n ie  pow ziąć, co r o z u 
m ieć n a leży  pod „m ieisoow eiu pochodzeniem  to 
w a ru " , a  tem  sum em  pod „ fa łszyw em  określe  
n iem  pochodzen ia* . W  ogólności nie b ra k  ozna
czen ia  pochodzen ia , a le  tt-goż n iepraw dziw uść 
m a stanow ić p rzestęp s tw o  i u ledz k a rz e , a le  je 
żeli k to ś  w  k ilk u  p ań s tw ac h  lab  k ra ja c h , w kil

z a p rzec zy ć  się u is  d a , że o b o a  u ży tk o w a n ia  
w szy s tk im  w spólnego, k o rz y s ta  z d ró g  ten , o ży je  
p o trze b y  osobiste p rzech o d zą  m ia rę  p o trze b  p ie r 
w o tn y ch , k to  w ięo u ż y w a  d ro g i ju ż  m a ty lk o  d la  
sw ej p ie rw o tn e j p o trze b y , le cz  u ży w a  jej ta k ż e  
bezp o śred n io  lu b  pośredn io  ja k o  je d a e g o  z cz y n 
n ików  w spom ugająoyoh  p ro d u k c ję . Z  teg o  wy-

p rzy b liżen ia  1,460 000 zł. je s t  m n ie jszy , an iżeli 
zasób  ty c h ż e  n a  podstaw ie  dzisie jsze j u s taw y  
d rogow ej, ob liczony  n a  k w o tę  około  1 ,700 .000  zł. 
Z ach o d z i je d n a k  ta  różnica, że ró w n o m iern y  ro® 
k la d , obfity  zasób w p ie n ią d z a c h  d a ją  m ożność 
o siąg n ięc ia  lep szy ch  rez u lta tó w  w go sp o d a rstw ie  
drogow em  n a w e t śro d k am i m nie jszym i.

P ow yższy  zw y cza jn y  w y m ia r pow inności 
d rogow ych , o p e r ty  nn zasad z ie  rów nom ierności 
i n a  podzia le  ad m in is tra cy jn y m , o k az ać  się m usi —  
zd an iem  w y d z ia łu  k ra jo w eg o  —  w p ra k ty c e  n ie
odpow iednim , jeżeli n ie  będzie  u zu p e ł iony n a  pod
staw ie  nr-.lezycie obm yślanego  i w łaściw ie  zasto  
sow acego  sy stem u  k o n k u ren c y jn eg o . Z  d ró g  bo
wiem  k o rz y s ta ją  i ie ty lk o  ci. k tó rzy  na leżą  do 
pew nego o k ię g u  a d m in is tra cy jn e g o , lecz k o r z y 
s ta ją  z n ich  bądź bezpośredn io  b ąd ź  też p o śre 
dnio  ta k ż e  inn i zarów no  konsum enci ja k  p rodu  
o snci, g d y ż  ła tw o ść  k o m u n ik ac ji zm niejsza ko  
sz ta  przew ozu  i zn iża  ce n y  p roduk tów . S łu szn ą  
je s t za tem  r je o z ą ,  a b y  oprócz in te re so w an y c h  
w pew nym  o k rę g u  ad m in is tra cy jn y m  p rz y c z y 
n ia ły  się do kosztów  d róg  ta k ż e  inne  c z y n n ik i. 
A żeby  je d n a k  c ięż a r  d rogow y m ógł byó ro z ło 
żony  n a  w szy s tk ie  ezęśoi o rg an izm u  spo łecznego  
w s to su n k u  do k o rzy śc i bezpośredn io  lob  p o ś re 
dn io  odnoszonych , p o trze b a  a lbo  u s taw y  drogow ej 
p rze w id u jąc e j w szy stk ie  m ożliw e w tym  w zg łę 
dzie w y p ad k i sp ec ja ln e  albo też  postanow ień  
ogólnych , d a ją c y c h  m ożność rep rezen tac jo m  i w ła

nerna , p rze to  obrr.ł w y d z ia ł k ra jo w y  w sw ym  
p ro jek c ie  d tu g i sposób u reg u lo w an ia  i u»upafa ie  
n ia  zw y cza jn e j pow inności d rogow ej. U zn a jąc  
p reed ew szy s tk iem  k o n k u ren c ję  dobrow olną za  
n a jw łaśc iw szą  form ę u d z ia łu  w k o sz tach  dróg, 
w k ła d a  w ydz a ł k ra jo w y  w p ro jek c ie  obow iązek  
na w ładze z a r ią d i- .ją o e , a ż eb y  p rzed  założeniem  
d róg  p u b liczn y ch  p rz e p ro w a d z a ły  p e r tra k ta c je  ze 
s tronam i in te resow anem i co do k o n k u ren c ji ta k  
n a  rze cz  b udow y , ja k  i p rzy sz łeg o  u trzy m an ia . 
W  raz ie  n iedo jśc ia  do sk u tk u  ugody  dobrow ol
nej w pp-aw ie d a tk ó w  k o n k u re n c y jn y c h  n a  rze cz  
pew nej d r rg i, w y d z ia ł k ra jo w y  w  porozum ieniu  
z nam ies tn ic tw em  u s ta n aw ia  k o u k u re n c  ę p rz y 
m usow ą. W  p ro jek c ie  is tn ie ją  je szc ze  d a lsze  ro 
dza je  k o n k u ren c ji i t a k : p rzy  u zn an iu  pew nej
d rogi za  k ra jow ą , m ożna u s ta w ą  n a ło ży ć  n a  po
w ia ty , p rzez  k tó re  t a  d ro g a  p rzech o d zi, obow ią 
ze k  osobnego p rzy c zy n ie n ia  się do kosztów  jej 
budow y i p rzy sz łeg o  u t  zym ania . R ów nież u p r a 
w nioną je s t  r a d a  pow iatow a n a ło ży ć  n a  gm iny  
i o b sz ary  d w o rsk ie , p rze z  k tó re  d ro g a  pow iatow a 
p rzech o d zi, obow iązek  p rz y c z y n ia n ia  się  do ko 
ez ów budow y lub  re k o n s tru k c ji  te j d rag i. O  da l 
szym  re d sa ju  k o n k u re n c ji n a  rz e c z  w ażnej i k o 
sztow ne: d r rg i  pow iatow ej i gm in n e j, p o trz e b a e j 
d la  za k ła d ó w  i zd ro jo w isk  k ra jo w y c h  lu b  a tacy j 
k lim a ty c zn y c h , p rz y  za s iłk u  z fu n d u szu  k ra jo 
w ego p isaliśm y już p rzy  B ^eszpzen iu  p ro je k tu  
u s taw y  d rogow ej.

P rz y  proi& ktow anej re fo rm ie  u s taw y  d rogo
w ej m ia ł w y d zia ł k ra jo w y  p rz e d e w ssy z tk ie m  n a  
oku  p iz ep ro w ad ze n ie  rów nom iernośc i i je d n o li
tości ro z k ła d a  eięi& rów  d ro g o w y ch  W y d z ia ł 
k ra jo w y  n ie ła d z i Bię jed n ak o w o ż , a b y  za sa d y  
p rz y ję te  w p ro jek c ie  u s ta w y  m ogły  zadow olić 
w szy s tk ie  bez w y ją tk u  w  sejm ie rep rez en to w an e  
opinje , albow iem , ja k  pow szechn ie w iadom o, nie 
m a u s ta w y , k tó ra b y . m a ją c  n a  ce lu  dob ro  ogółu, 
od p o w iad a ła  za raze m  w szy stk im  częs to k ro ć  sp rz e 
cznym  in te resom , a zw ła sz cza  z a p a try w a n io m
i pojęciom  p a r ty k u la rn y m . .

Je ż e li je d n a k  p ro je k t w y d z ia łu  k ra jow ego  
za p ro w a d za  je d n o lity  i rów ny  ro z k ła d  ciężarów  
d rogow ych , ta k  d la  gm in . ja k  i obszarów  d w o r
sk ic h  i u su w a  p rzez  to  je d e n  z pow odów  w aśni 
spo łecznej jeże li p o c ią g a  do p rea tao y j ty c h  
k tó rz y  z d r rg i  k o rz y s ta ją  w  m ia rę  p o ży tk u  
odnoszonego, jeże li n ie  o b a rc z a  je d n y c h  z Ujmą 
d la  d ru g ich , jeżeli p rz y sp a rz a  n ie z b ę d n y c h  d la  
rozw oju  g o sp o d a rs tw a  d rogow ego  środków , jeżeli 
śc  eśn ia  u s ta w y  p a r ty k u la rn e  i o g ran ic za  je do 
w łaściw ej m ia ry , n a te n c z a s  p rz y z n a ć  w y p ad e ,
ii p ro je k t te n  d ąż y  do tego , ab y  b y ć  p rz e c ię 
tn y m  w y razem  in te resó w  w szy s tk ich  w arstw  
sp o łe cz eń stw a  k ra ju  naszego  i u cz y n ić  zadość  
zasad z ie  sp raw ied liw ośc i.

O  p ro je k to w a n y c h  zm ian ach  w za rząd z ie  
drogow ym  p isa liśm y  już pop rzedn io , d o d ać  ty lk o  
należy , że p rzez  o d d an ie  w aż n ie jszy c h  d róg  
g m in n y c h  b ity c h  w adm iaiB trao ję w y d zia łó w  p o 
w ia to w y ch  , ja k  n iem nie j p rzez  p o w ierien ie  
w ydzia łom  pow iatow ym  z a rz ą d z a n ia  fu n d u 
szem , p o w sta ły m  z w y k u p u a , w zg lędn ie  s p ła t  
p re s ta c y j d ro g o w y ch , - z a k re s  m iejscow ego z a 
rz ą d u  drogow ego  zn a cz n ie  się zm n ie jszy , a 
p rzez  to  u su n ię tą  zos tan ie  je d n a  z g łó w n y c h  
w ad obow iązu jące j u s taw y  d rogow ej.

P ro je k to w a n a  p rze z  w y d z ia ł k ra jo w y  r e 
fo rm a u s ta w y  drogow ej je s t w y n ik ie m  k ilk u le 
tn ic h  g ru n to w n y c h  s tud jów , o p a r ty c h  n a  p ra- 
k ty czn em  d o św iad czen iu  i n a  z e b ra n y c h  n a d e r  
ce n n y ch  m a te r ja ła c h . A u to rem  p ro je k tu  je s t 
r a d c a  w y d z ia łu  k ra jo w e g o  d r. W a c ła w  N i e 
d z i e l s k i .

n ik a  że d a lszy  w y m ia r c iężarów  d ro g o w y ch  dzom  zastosow an ia  za sad y  k o n k u re n c y jn e j w tyich
o p a r ty  b y ć  w in ien  n a  sile poza osobą k o n try  
b u en ta  b ęd ą ce j t. j n a  podstaw ie  podatkow ej, 
k tó ra  je s t  m ia rą  dochodu  k o n try b u e n ta , a za tem  
i zam ożności jego . N a te j p o d staw ie  p ro p o n u je  
w y d z ia ł k ra jo w y , a b y  k a ż d a  ro d z in a  w sg ięd n ie

w y p a d k a c h , w k tó ry c h  w y m ag a  teg o  w zg lęd n a  
sp raw ied liw ość  i h a rm o n ja  g o spodarcza . P onie 
w aż w j liczen ie  z gó ry  w ustaw ie  w szy s tk ich  
m ożliw ych  w y p ad k ó w  k o rz y s ta n ia  z d ró g  pub li 
c m y c h  należy  do za d ań  n iep o d o b n y ch  do w yko-

luaow ego. O bradom  p rzew o d n iczy ł p L o w ak o w  
ski, n ad to  w y b ran o  do p rezy d ju m  pp Solcsk iego , 
R ew akow ioza i d ra  M iko łajsk iego , n a  s e k re ts r .- r  ' 
sow ołano pp  B ojkę i d ra  B c ra ad z ik o w sk  cgo.

P o  pow itan iu  jiebr. n y ah  p rzez  p. L e w a k  w t 
sk iego , z a b ra ł  głos p. S tap iń sk i i z łoży ł r y -  . 
czerp u jąo ą  sn raw ę  z ru c h u  ludow ego 1S96 r  i 
dz ia ła lnośc i ra d y  n acze ln e j s tro n n ic tw a . Po w y 
s łu c h an iu  tego  sp raw o zd an ia , k tó re  p rzy ję to  c- 
kU sB am i, w yrażono  podziękow an ie  w szystk im  ^ 
ty m , k tó rz  p ra c u ją  dl.* sp raw y  lu lo w e y  a  e s  
w niosek  p. W ó jc ik a  uchw alono  w y sła ć  te leg ro m  
z u zn an iem  i podziękow aniem  (!) p. E dw cn lo r- i 
G niew oszow i za  zn an e  jego  w ystąp ien ie  w k o m - 
■ji bu d że to w ej w  sp raw ie  szkolnej.

D a le j w y b ran o  now ą ra d ę  n ac ze ln ą  i w y 
d z ia ł w ykonaw ozy . N a w niosek  p. W in k o w s k ie 
go  uchw alono  rezo lu c ję , w z y w sją c ą  r>.de nc- 
c z e lu ą  o ta k ą  zm ianę o rg an izao ji, ab y  1 >,zbę 
m an d ató w  do r a d y  n acze ln e j pow iększono o ty le , 
by k a ż d y  p o w ia t zo rg an izo w an y  b y ł w n ej r e 
p rezen to w an y  i a b y  w ybór cz łonków  ra d y  po- 
L g a ł  ta k ż e  n a  d e leg ac ji ze stro n y  pow iatów

D r. M ik o ła jsk i zg ło sił w n iosek  o w zm o « 
c n ie n ie  c e n t ia ln tg o  k o m ite tu  w yk o n aw czeg o  
c z te re m a  cz ło n k am i z K ra k o w a . W y w o ła ło  to  
ży w szą  d y sk u s ję . D r  B e rn a d z ik o w sk i w niósł 
p rze jśc ie  n a d  ty m  w nioskiem  do  p o rz ą d k n  dzień 
nego  a le  po zag ro żen iu  p rzez  d ra  M ik o ła jsk ieg o , 
że w  ta k im  raz ie  z ru d y  nacze ln e j w y stąp ', 
C cfnął ten  w niosek .

P o d ją ł go je d n a k  d r . W in k o w sk i i zn a cz n ą  
w iększośc ią  go uchw alono  P rz y ję to  je d n a k  rewo
lu c ję  p. S tą p  ńsk iego , a b y  n a  p rzy sz ło ść  w y b ó r 
w y d z ia łu  zo s taw ić  rad z ie .

P rc f. J a e g e rm a n  ułożył sp raw o zd an ie  h sso w e , 
w y k a z u ją c e  doohód za  c a ły  ro k  539 * łr. (g łów n ie  
z datków  p rsy jao ió ł ru c h u )

D r. B e rn a d z ik o w sk i p rzed ło ży ! k w estję  soli
d a rn o śc i K o ła  i rez o lu c ję , że lud  u zn a je  po trr.ebę 
so lidarności de leg ac ji w iedeńsk ie j, a le  r  a  obecny  
s ta tu t K o ła  po lsk iego , ja k o  k rę p u ją c y  z b y t swo 
bodę  po se lsk ą , zgodzić się u ie  m oże.

S p rzec iw ił się tem u  p. B -elew icz, w y k a z u ją c  
zg u b n ą  d z ia ła ln o ść  K o ła  i z ły  jego w p ły w  r »  
posłów  p ostępow ych , d e m o k ra ty c z n y c h .

P o p a r ł rezo lu c ję  d r ,  W in k o w sk i, o św iad cza
ją c , ze  p rze d  w y b o ram i n ie  m ożna m ówić o s k ła 
dzie p rzy sz łeg o  K o ła  po lsk ieg o , a le  ty lk o  o za- 
s a Ja c b , a  za sa d y  n asze , to  jest p o trz e b a  Boiióar 
ności i u ch y len ia  obecnego  k a g a ń c a  B tatutow ego, 
aą w rezo luc ji w ypow iedziane .

S u row ą k r y ty k ę  K o ła  i stosunków  k ra jo  
w ych , p rzea  K oło  u tw o rzo n y ch , w ypow iedz ia ł 
d r . D a n ie la k  i o św ia d cz y ł się za  p rz y sz :yni 
o d ręb n y m  k lu b e m  ludow ym  polskim  w W iedn  u.

P o  trz y g o d z in n y c h , n a d e r  ożyw ionych  o b ra 
d ac h  uchw alono  jednom yśln ie  n a s tę p u ją c y  w nio 
sok p. L e w a k o w sk ie g o : W a ln y  Z ia zd  delega tów  
s tro n n ic tw a  ludow ego u c h w a la :  1) D e le g ac ja
p o lsk a  w W ied n iu  w in n a  w sp ra w a c h  n a ro d o 
w y ch  postępow ać so lidarn ie. 2) Posłow ie etron- 
o ic tw a  ludow ego  nie w stąp ią  do  K o ła  po lsk iego  
n a  p o d staw ie  dziś obow iązu jącego  s ta tu tu  tegoż. 
3) P osłow ie s tro n n ic tw a  laduw ego  u łożą  w łssn y  
s ta tu t  w  m yśl p ro g ra m u  s tro n n ic tw a  ludow ego.
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Zjazd delegatów  stronn ic tw a 
ludow ego.

W  T arn o w ie , w  sali te a tra ln e j,  o d by ło  się w 
I sobotę poufna zeb ran ie  d e leg a tó w  B tronniotw a

Korespondencje.
A teny  12. g ru d n ia

(Barza wśród oficerów wojska greckiego — Budżet Luini- 
sterstwa wojny).

W  o sta tn ic h  cz a sa c h  og łoszony  aw a n s  cfice 
rów  w  a rm ji g ee ck ie j d a ł pow ód do n ieuken  
tra to w a n ia , a n a w e t do d em o ra lizac ji licznego  g ro  
n a  ofioerów , k tó rz y  o sk a rż a li rz ą d  e s tronn iczość  
i n iesłu szne  pom inięcie  w ielu esób  m a jący ch  
p raw o  s ta rs se ń sw a . O sk a rż a n e  w ład z e  o n ie z a 
ch o w an ie  s to su n k u  w  aw ansie  w yższych  stopni 
ofioerów , ■ pom inięciem  p raw ie  g n p tłn e m  niż-

A & raz em  u » l e z y  o d n o w i ć  p r z e d p ł a t ę  n a
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Wydawnictwo „IHiermika 
Polskiego” na podsta wie zawar
tej umowy te wydawnictwem  
„Bluszczu” ma jedyne i wyłą
czne prawo dawania tego- tygo
dnika po zniżonej cenie.
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W I L J A .
m owę i k tó ż  zdo ła  o p ija ć  jego  ździw ien-e , g d y  
zo b a cz y ł i i  to b y d lę ta  rzeczy w iśc ie  po lu d z k u  
z sobą g w a rz ą  c iek aw o ść  sw ą je d n a k  ciężko  
zo s ta ł u io ira n y , g d y ż  7, rozm ow y b y d lą t n a d e r  
sm u tn e j o sobie dow iedz ia ł e ę  rzeczy . W oiy  
b w iem . rozra& wihjąc z sobą, raf k ły , iż w k ró tce

W  in n y c h  s tro n ac h  w iersą , ż>3 o sam ej p ó ł
nocy . g d 7  się P a u  J e  us rodzi, w oda na tę  
ohw dę s ta je  się sio Jozą  od m iodu 1 c u k ru  
T ra fiło  się raz , 1 1 d z iec k u  zach c ia ło  się pić w 
nocy . P i-syaiefioQo ton wod>’ ze s tu d m , a  ono 
p o w ia d a : ja k a  to  w d a  s ło d k a  W szy scy  p o 
b ieg li do studn i, zaczęli pić, w istocie w oda 
b y ła  s ło d k a  J e d n a  d z iew czy n a  sk o sz to w a ła  
śn ie g u  i śn ieg  b y ł słodk i.

O  p ó łnocy  rów nież  w sz y s tk ie  zw ie rzę ta  
m o g ą  m ów ić ja k  lu d z ie  i ro zm a w ia ją  m ięd zy  
so b ą  lu d z k ą  m ow ą. W te d y  to  m ożna b a rd z o  
w iele o iek aw y o h  dow iedzieć  się rze czy . L ec z  
śm ie rte ln ik o w i n ie  w olno n a  chw ilę  tę  cz a to w a ć  
i p rz y s łu c h iw a ć  się ty m  rozm ow om , gd y *  n ig d y  
m a  to  n a  d o b re  n ie  w y jdzie .

R a s  —  o pow iada  lu d  —  je d en  g o sp o d a rz  
S tra szn ie  b y ł  c ie k a w y  i k o n ieczn ie  ch c ia ł się 
p rse k o n a ń , czy  to  p ra w d a , i* b y d ło  w  d z ień  ten  
o pó łnocy  m ów ić m oże. C hoąo teg o  dociec , z a 
k r a d ł  aie do  obo ry , u k r y ł  w  k ą c ie  i Czekał. 
N ad o z a ta  pó łnoc  N a g le  ełyaay  w o b ere a  lu d z k ą

p rzy k ry  b ę d ą  o iu s i t ły  spe łn ić  obow iązek ,  bo za
trz y  dni zaw iozą a a-ego g o spoda rza  na  m ogiłk i.  
W iadom ość tę  peds la t-bu jący  te k  wziął sobie do 
serca ,  i i  ze zm a r tw ie n ia  n a  d ru g i  dzień  u m a i ł ,  
a w o łr  w istocie w yw iozły  go n a  c m en ta rz .

W ieczór  w .L jny  sp rz y ja  rów nież  w różbom ,
b a  p raw ie  w szys tk ie  rzeczy  k tó re  w w ieczór
ten  się w y w ró ią , sp e łn ią  się w k ró tce  n iezaw o 
dnie . G ospodarz , g d y  n a  sto le postaw iono k u tię , 
p ie rw sz ą  ły ż k ę  iz u c a  n a  sufit i w róży  z teg o  o

g n ię ta  s ło m k a  pociągn ie  r a  s: b ą  d ru g ą , oznacza 
to, i ł  osoba ta  n a  pew no ożeni się, lu b  w yjdzie  
za  m ąż w n a d e ln d z ą c y m  ro k u . N ad to  p rosta  
cło.tnka < zn acz  1 p ięknego , k rz y w a  zaś b rz y d k ie 
go i cho rego  k o c h a n k a  lub  k o ch a n k ę . Z e  sno 
pów ż y ta , sto jącego  p rzy  w ig il,i po ro g ac h  izby , 
w y c ią g iją  k ło sy , k ru sz ą  je w rę k a c h  i liczą 
z ia rn u ; p a rz y s ta  licnba oznacza  zw ią ze k  m a ł 
żeńsk i w n ad ch o d zący m  ro k u , n ie p a rz jB ti p rze- 
ciw nio

W  dzień  c iekaw o  dziew ico  w y p a tru ją  
w w odzie s tudz ien  ob razu  sądzonego  im m ężs, 
w ieczorem  znów  po w iec ze rz y  w y b ieg a ją  do 
p ło tu  i t rz ę są  nim  póty , pók i sk ą d  pies się nie 
odezw ie. Z  k tó re j s tro n y  pies z s sz e z e k a , z te j 
s tro n y  p rzy jd z ie  n a rzeczo n y , a n ad to  c ienkość

p rzy sz ły m  u ro d za ju  i s ta n ie  pasiek i. J e ś li z ia rn o  \ łu b  g ru b o ść  g lo sa  paieg ■ p o zw ala  w różyć o sta- 
w raz  z m iodem  trz y m a  się sufitu, w tedy  n a  pe- j n ie  teg o  n arzeczo n eg o . W ie le  w różą też  w wie- 
w ne m ożna się spodziew ać u rodza iu , o raz  li- j ozór ten  o u ro d z a ja c h  n a  ro k  p rzy sz ły . Je że li 
o znych  rojów  pszczó ł, g d y  n ie , to  ro k  p rz y sz ły  | nóż w łożony po w iecze rzy  p rzez  g o sp o d a rz a  dc- 
n ad z ie je  zaw iedzie . P rz y  k o ń cu  w iecze rzy  ch ło p cy  j m u m iędzy  ob leb  i k u k ie łk ę , lu b  też  m iędzy
i d z iew czę ta  w y c ią g a ją  z pod o b ru sa  ź d ź b ła  
s .a n a ; jeże li w y o iąg n ą  źd źb ło  zielone, to  w z a 
p u s ty  p rzy w d zie je  d z iew ic a  w ien iec  ś lu b n y , a  
ożeni się m łodzien iec , g d y  zw ięd łe , to  ro k  te n  
n ap ró żn o  m inie, g d y  żó łte , to  w y c ią g a jąc e j je 
g roz i dozgonne p an ień stw o . Z e  słom y pośw ięco
n e j n a  p a s te rc e , a  n a s tę p n ie  przyn ieb ionej do 
domu, równio* wyciągają ałomki. Jeśli wyoią-

eh leb  ży tn i i p la c e k  ow siany , do n as tęp n e g o  
d n ia  za rd zew ie je  od je d n e g o  g a tu n k u  ch le b a , to  
te n  g a tu n e k  n ie  u d a  się w  n as tęp n y m  ro k n , 
g d y ż  b ęd z ie  w n im  z a ra z a . P o d czas  w iecze rzy  
k ła d ą  n a  ża rząc e  w ęo le  po z ia rn k u  z każdego  
g a tu n k u  zboża. K tó re  z ia rn k o  spa liw szy  się , zo
Btawi po Bobie w ęg ie l, te n  g a tu n e k  zboża n ie 
uda się w następnym rokn, s którego zaś wm 1

pooiół t j lk o  zostan ie , ten  g a tu n e k  u d a  się 
dob rze

N a R asi, g d y  w wilję cb lab  p :o k ą , k ła d ą  
n a  p ecu  ż a rz ą c e  wę rle  o z n a c z iją o e  za  p o rz ą d 
k iem  rc z ta a ite  g r.tu n k i zboża o -az  ja rz y n y  K tó  
r 7 w ęgiel spop .ele je , czy li z k tó rego  się zrcb i 
l.ia ły  popiół, ten  g a tu n e k  z b c ż i  u d a  się di b r re  
w p rzy sz ły m  ro k u . W  S łd e c k ie m  w yjm uje  g o 
spodyni w dzień  Bożego N aro d ae n ia  gdy  dzw o
n ią n a  podn iesien ie , k -lk a  ż a rz ą c y c h  się w ęgii 
z o g n isk a , k ła d t ie  je  obok  siebie, a p rzy  n ich  
k a r te c z k i z w yp isanem i n a  n ich  n szw am i g a 
tu n k u  zboża, poozem  uw aża , k tó ra  z n ich  po
k ry je  się na jw ięce j u la tu ją cy m  z w ęgli popic
iem , g d j ż  zbóż", k tó reg o  nazw isko  w ypiaanem  
je s t n a  te j k a r te c z c e , będz ie  b s rd z o  p lenne  w  n a 
s tęp n y m  ro k u . R z u ca ją  ta k ż e  po w ieczerzy  sło 
mę do sz p ar w  śo-anie, w izb ie  i k u c h n i Ile  
żd ż b e ł zaczep i się w sz p a ra c h  izb y , ty le  m a być 
kóp  p s z e n ic y : ile w k u -h n i  ty le  kóp  ży ta . Im  
d łu ższe  są  k lu sk i, k tó re  je d z ą  n a  w ieczerzę  wi- 
lijn ą , tem  d łu ższe  b ę d ą  k ło sy  ży tn ie  (Jo rd a n ó w ). 
W  dzień  w ilijny  m ożna t a k i e  z w różby  dociec , 
ja k i będzie  ro k  n as tę p n y . W  ty m  ce lu  idz ie  
w ieśn iak  do la sn  i z a c in a  drzew o sm olne, naj- 
c sę śc :ej św ie rk , ro b iąc  n a  nim  12 k arb ó w , e tn a  
c z a ją c y c h  12 m iesięcy . Po k  lk u  d n ia ch  p rz y 
chodzi i o g lą d a  te  k a r b y ; k tó ry  k a r b  za jd z ie  żyw i
cą, to miesiąc odpowiadający jamg będzie mokry. ,

______  HąW HU
n a  dzień  ten  w ieleO prócz w różb  m a lud 

zabobonów  W  K ie leck  em  p rzez  d w a  dn i po Bo 
zem  N aro d zen iu  n ie  p rz ę d ą  k ąd z ia li, a b y  s ę ro  
d z iły  konopie N a  Sziąsiku nira gospodarz  id?.ie 
n a  p a s te rk ę , k ła d ź  e w iązkę siana r.a gnoju  p rzed  
oborą, gdaie  on* leży , póki on nie w róci z k o 
ścioła, poozem siano to  d a je  b y d łu , k tó re  p rzez  
to m a b y ć  w olnem  od czarów  i za razy . W  K>e- 
leck ie ra , w dn iu  ty m  ła m ią  g a łą z k i z  w isc n 
i w ty k a ją  do b u te lk i n ap e łn io n e j w odą B u te lk a  
ta  w staw ia  s ę w ja k iś  k ą t ,  a b y  jej n ik t n ia  ru 
szał. W  d z :eń  T rz ec h  K ró li dopiero  w yjm uje  się 
j ą  s ta m tą d  i p s tr z y ,  czy  g a łą z k a  z a k w i‘ła . .Tc 
żeli p u śc iła  l s tk ;, zn ak iem  to, ża ro k  n a s te p a lą 
cy  będz ie  obfitow ał w owoca, w p ruec iw nym  r a 
zie będz ie  n ie u ro d sa j n a  nie. W  O lk n sk iem  w wi- 
lję w sad z a ją  za s tra g a rz e  g a łą z k i św ie rc zy n y , 
k tó re  po Bożem  N aro d zen iu  pa lą , a  o trz y m a n y  
pop ół p rze ch o w u ją  s ta ra n n ie  do w iosny. N a w o  
snę , p o k ra ja w szy  z iem n iak i do  sad zan ia , p o sy p u 
ją  je  ty m  popio łem , „żeb y  n ie  b y ły  ch ro b a ' y
w e."  N ie k tó rz y  z a m ia s t palić  te  g a łą z k i za ra z
po B ożem  N aro d ze n iu , p rzech o w u ją  je  n iespalo- 
u e , aż do czasu , w  k tó ry m  z a c z y n a ją  sadzić  ie- 
m n iak i i w ted y  dop ie ro  p a lą  je n a  popiół. A by  
w rób le  nie sp ija ły  p rosa , w rz u ca ją  w w iiję z ło 
wi o aeg o  w ió b la  żyw cem  do pieoa, a potem  pro- 
• s e k  ae spa lonego  m ięssa ją  do proca p rzezn ao so  
&ego na ai«ii. Birbars^ńaki ton •wjoiaj jesj
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r y c h  rang-*, a n a jb a rd z ie j]  żalono się n a  i i o i a -  
gó in ie isze  f-iw oryzow aaie a r t j l e r j i  i in ży n ie rii ae 
sz k o d ą  in n y c h  g .tn n k ó w  b ro n i. J a k o  p ra y k ła d
ni-jżc posłużyć aw an s  p n łk o w n ik ó w  a r ty la r ji ,  
k tó re j G re c ja  posiada  t r s y  p u łk i i n a  oaele k tó re j
zn a jd o w ali się trz e j p u łk o w n icy . Pom im o tego, 
że w szy s tk ie  posady  b y ły  obsadzona , m ia n o w a
no jeszcze sześciu  now ych  p u łk o w n ik ó w , k tó rz y  
b ę d ą  p iastow ali u rzę d y  n ie m ogąc  ich  zasto so 
w ać w czynie.

Z  p o cz ą tk u  podnoszono h a ła s  i p ro tes ty  
w d z ien n ik ach  opo zy cy jn y ch , n a  co rz ą d  i m ini- 
stc no w ojny  n ie w iele z w ra c a li uw ag i, ta k , 
to  . ę zd aw ało , iż w sz y s tk o  zos tan ie  sap o m n ia - 
i u;,, tam  b ard z ie j, 4e oficerow ie nie śm ieli w y- 
'.raj. ift i. j iw n ą  opozycją

O kA zafo się je d n a k , że oficerow ie p iecho ty , 
taw & lerii i iu ta n d a n tu ry  n ie p rze s taw a li porozu- 
. <óę i w y czek iw a li ty lk o  n a  stosow ną
fc »!'•; <1U zad em o n stro w an ia  sw ojego n ieukon- 

a  . - -mia r»- podstaw ie  leg a ln e j N astąp iło  to 
k ilk a  dn iam i p rzy  n as tę p u ją c e j okoliczno 

: p ^ tfrzec ia  ro k iem , zo s ta ł sa ło tu n y  w A te
h nb o t i ; - r i i  pod p rzew o d n ic tw o m  n as tęp  

■ o h w -d łu g  p rzy ję teg o  s ta tu tu  k aż d y  
i  r  ■ usiał b r ć  cz ło n k iem  to w arz y s tw a , ra ia ł 

v o u p ły w ie  p ó łtrz e c ia  ro k u . zkoro 
*■ >aHu«»i<'-.y, w y k re il .ć  się z k lubu , 
d pisom  duu-toi n p ły s a ł  oznaczony to r 

■ia'^ p v e oficerow ie pie
•; Wi»!nr ;nTi-nd»ntnrw ta k  zosta jaoy  

- a h, aito też i n a  prow incji, zgłosili sw e 
- i  o . e * a lo b a  a ręoe n a s tę p c y  tro n u ,

* .o . dn icześnie j*-st szefem  w ojsk  re z y d u ią -  
--■> ot.-iioy p ań s tw a  L ic z b a  tyoh , k tó rz y  

w ystąu ili p rz e k ra c z a ła  ty s iąc .
M anew r t-n ,  p rzep ro w ad zo n y  w  śc is ły m  se

k rec ie . w y w a rł w ie lk ie  w rażen ie  n a  c a łą  pub li- 
C ioość i d a ł do z ro zu m ien ia  rząd o w i, że  zią z n a j
d u je  w oposyc i z w ojak iem . N ie m a  w ątp liw o 
ści, że ch w ila  jest bardao  k ry ty o a n a , a je ż e li  
rz ą d  zostan ie  zm uszony do a i tę p s tw , u tra c i n ie- 
ty lk o  pow agę n a  te ra z , z le  i w  p rzy tz ło śo i na
rażo n y  b ęd z ie  n a  częs te  p rze w ro ty , g d y ż  t r a d y 
c ja  o pozycy jna  ła tw o  się zaohow uje. Tern gorzej, 
że oficerow ie, d em o n s tru ją c y  n a  pcdnU w i*  p ra 
w nej, nie m ogli b y ć  k a ra n i  n aw e t d y sc y p lin a rn ie .

N a z a ju trz  n a s tę p c a  tro n u  zaw ez w a ł k ilk a  
g ru p  oficerów  d la  porozum ien ia  i z b a d a n ia  po 
w odu  w y s tą p ie n ia  ich  z k lu b u . O dpow iedz iano  
m u jednozgodnie, że zm uszen i zosta li do te j d e 
cyz ji, u w aż a ją c  aa  n iestosow ne i n iesłu szn e  b ra 
n ie u d z ia łu  w  sto w a rz y sze n ia , do k tó reg o  n a le ż ą  
u p rzy w ile jo w an i oficerow ie a r ty le r i i  i in ż y n ie rji. 
N astęp c a  tro n u  w y k aa y w a ł, że po d o b n e  postępo
w anie oficerów  u w aża  aa  u b liż a jąc e  i ż ą d a ł p o d a 
n ia  p raw d z iw e j ra c ji n iezadow olen ia , k tó re  pow inni 
byli jem u  ja k o  n acae ln ik o w i w o jsk a  w  sw o
im  czasie  p rze d staw ić  — a  k tó rą b y  on w y 
s łu c h a ł i zad o sy ć  u c z y n ił p o trzeb ie , u w aln ia jąc  
ich  od n iestosow nej dem onstrac ji. O b ecn ie  zaś 
ż ą d a ł w ypow iedzen ia  w sze lk ich  sk a rg  o tw arc ie . 
N a te n cz as  oficerow ie o św iadczy li, że n iezadow o
len ia  zap an o w a ło  w c a łe j a rm ji r.kutkiem  nie- 
e ią iz n y c h  aw ansów  i że d la  za b ez p ie cze n ia  na 
p rzy sz ło ść  p o rz ą d k u  i ła d u , w .-zyscy ż ą d a ją  n a  
s tę p u ją c y c h  reform : 1. Z rów oao ir, żo łdu  oficerów  
w sz y s tk ic h  b ron i (dz isia j a r ty le r ia  i in ż y n ie rja  
je s t  lep ie j p ła tn ą ) . 2. P rz ep ro w a d ze n ia  stoso
w nych  U3taw do p ra w a  aw ansów . 3. O k re ś le n ia  
stosow nej liczby  oficerów  k aż d e j b ron i, k tó rz y  
b ę d ą  m ieli p raw o  zajm ow ać u rzędy  w m in is te r
stw ie. 4 S tosow nego po d z ia ła  c iężarów  w ojskow ych, 
od  k tó ry c h  do dzisia j z ręczn ie  się u su w a  arty - 
le rja  i in ż y n ie rja .

M in is te r w o jny  p u łk o w n ik  S m oleńsk i ro z k a 
z a ł p rze p ro w ad z ić  śledz tw o  d la  o d sz u k an ia  i u- 
k z ra n ia  k ie ro w n ik ó w  i p odżegaczy  do dem o n 
s tra c ji, a le  w przód , nim  kom is ja  ś led cza  rozpo
czę ła  sw e d z ia ła n ie , n as tęp o a  tro n u  o d w o ła ł ro zk a z  
m in is tra  w ojny , b io rą c  n a  siebie a s ła tw ie n ie  s p ra 
w y. W ed le  w sze lk iego  p raw d o p o d o b ień stw a, p. 
S m oleńsk i p a d a  się do dym isji.

W  nocy  p rze d  k ilk o m a dn iam i N arzu c o n e  
zo s ta ły  po inieśoie p aszk w ile  w  ręk o p ism ac h  
p rzeciw ko kró low i i n a s tę p c y  tro n u . P o lic ja  s ta ra  
się w ynaleśó  w inow ajców .

W  p rzed ło żo n y m  budżecie  n a  ro k  1897 k r e 
d y t ua rz e c z  m in is te rs tw a  w ojny  a ie ty lk o  n ie 
soa ta ł pow iększony , a le  p raec iw n ie , rz ą d  o b e c n y  
c h c ąc  zap ro w ad z ić  p ew ne o izo aęd n o ic i, zm n ie j
sz y ł go. Z  te j ra c ji p rzedztaw ic ie le  opozycji w 
d łu g ic h  d e b a ta c h  n ad  b u d że te m  o sk a rż a li rz ą d  o 
n ieudolność i n iezrozum ien ie  w aru n k ó w , ja k ia  po- 
wiriŁka zach o w ać G ra c ja  w obee po ruszonej kw e- 
s .ji w schodniej i żąd a li podn iesien ia  k re d y tu  na 
»aaaz w ojska, by się godn ie j zachow ać, ni* się 
to  dz ia ło  n iedaw no , w  czas ie  ro z g ry w a n ia  się 
po w stan ia  n a  K rec ie .

r r j y  tej o k az ji m u sia ł w y s łu c h a ć  p rezes  
m in istrów  p. D e ia u is  n aw a łn ic ę  obelg  i aa- 
rau tów , że jest a jen tem  tu re c k im , fra n o a ik im  i 
rn-y jakim  e tc  , a le  m a jąe  w iększość  izb y  po 
sTfii;. stron ie , z rę czn ie  p o trafił w yw ołać  k w e s tję  
s . u f v d  i tym  spot> hem  po łoży ł k on iec  ro z p ra 
w om . P rz y  g ło sow an iu  ;j. D slju n is  o trz y m a ł 115

głosów  za , a 29 p rzeo iw . O p o zy c ja  zo s ta ła  po 
b itą , p rzy n a jm n ie j ta k  się ir iz y a tk im  zdaw ało . 
T y m czasem  n a a a jn trz  d n ia  28. lis to p ad a , zo s ta ł 
og łoszony r e s k ry p t  k ró lew ak i, w e d lt  k tó reg o  
p re s y d e n t m in istrów  o trzy m u je  ro z k a z  zm odyfi
k o w an ia  b u d że tu  n a  rze o s  a rm ji w sposób ta k i, 
by  sad o sy ó u o sy n ić  po trzebom  p rze p ro w ad z en ia  
w ie lk ich  ćw ioseń  a rm ji, w  k tó ry e h  na w iosnę 
m a ją  w ziąć u d z ia ł, o p ró sz  czy n n e j a rm ji, dw ie 
k la sy  re z e rw y  w ilośoi 12 000 żo łn ie rzy . J e d n o 
cześn ie  k ró l, b iorąo  n a  n w ag ę . że w ojsko po
w inno  o d d aw a ć  się ty lk o  s łu żb ie  fachow ej, znosi 
policję w ojskow ą, zap ro w a d zo n ą  w  G re c ji  od 
trz e c h  la t, i n a k a z u je  zo rgan izow an ie  cyw ilne j 
p ray  pom ocy ża n d a rm e rji,  k tó re j k o n ty n g e n s  m a 
b y ć  podn iesiony  do liczb y  8 .000  żo łn ierzy . N are  
szcie ro z k a z u je  k ró l zm ianę sa s ta ra a łe g o  s y 
stem u  b ro n i p rze z  z a k u p n o  k a ra b in ó w  M au ze ra , 
ja k o ta a  p o w ięk saen ie  liczby  a rm a t i koni.

D la  w p ro w ad zen ia  w życ ie  ro zp o rząd zeń  
k ró icw a k ich  p o trze b n ą  je st n ie ty lk o  r a d y k a ln a  
zm ian a  b u d że tu , a le  ta k ż e  w ynalezien ie  odpo 
w ieda ich  funduszów , co p rz y  dzisie jszym  k r y ty 
cznym  s ta n ie  finansów  n ic je s t rz e c z ą  ła tw ą  do 
u rze czy w is tn ie n ia .

W szy scy  by li pew ni, że p. D e ljao is  w obec 
p o d o b n y ch  tru d n o śc i p o d a  się  do dym isji i że 
n as tąp i zm ian a  m in is te rs tw a  tern b a rd z ie j, że  
r e s k r y p t  K rólew ski p o tw ie ra z a ł op iu ję  w yg łoszo 
ną  n a  se jm ie  p rze z  opozycię .

S ta ło  się je d n a k  in acze j, g d y ż  p . D e ljan is  
o b ie c a ł za s to so w -ć  się do ro z k a z u  i p rz y rz e k ł  
w prow adzić  n a leż n e  zm ian y  w budżaoie .

N ieszczęś liw a o p o zy c ja  p rzez  ch w ilę  ty lk o  
c ie sz y ła  się n a d z ie ją  d o jśc ia  do  w ład z y .

N a  n as tę p u ją c y c h  p o sied zen iach  o ia ła  p r a 
w odaw czego  m u sia ł znow u w y słn o h aó  d łu g ic h  
re to ry c z n y c h  w yw odów  i uapaśo i przew ódców  
o pozycji, że n ie  p o siad a  w y tk n ię te j p o lity k i i że 
n ie  je s t  m in is trem , a le  ty lk o  u rzę d n ik ie m  p a ła 
cow ym , g d y ż  w ed łu g  p raw  k o n s ty tu c y jn y c h  k ró l 
p rz e d k ła d a  ra d a ie  m in is trów  sw oje p re jo k ta , m a 
ją o  p r iy w ile j  ro zw iązać  ją ,  a le  n ie  m a  p ra w a  
d aw a ć  ro zk azó w . —  P a n  D e lja n is  ja k o  w p ra 
w ny  m ow oa, b ro n ił  się j a k  m ógł, a d la  po łoże
n ia  ta m y  napaśc iom  o św ia d o sy ł, że zo s taw a ł 
w po rozum ien iu  a k ró lem  co do rzeczonego  
re s k ry p tu ,  ohoąo zad o sy ć  uozynió  żąd an io m  pa 
tr jo ty o z n y m  n a ro d u  g reo k ie g o  i że pom im o n ie 
zadow olen ia  i aaw ieda iouyoh  n ad z ie i opozyoji 
b ęd z ie  n a d a l raą d z ić  k ra je m .

P o n iew aż  o b e tn ie  r s ą d  o fic ja lny  g re o k i 
p rz y jm u je  w o jenną  p o staw ę, stosow nie  do wy- 
g ło sso u eg o  p ro g ra m u  p rzez  k o m ite t n a ro d o w y , 
c ie k a w y m  b ęd z ie  w  n as tęp s tw ie  s to su n ek  ty o h  
d w ó c h  w ład z  do sieb ie  — i n iew iadom o, k tó ra  
k tó r ą  sp a ra liż u je  i zw y c ięży . B yć  m eże , że n a 
s tą p i po roaum ien ie  i zb io row em i s iłam i b ę d ą  
one d ą ż y ły  do  w y tk n ię teg o  oelu.

N iem e w ątp liw ośc i, że r s ą d  g re c k i,  w id ząc  
się zdem on tow anym  p rzez  k o m ite t naro d o w y , 
m u s ia ł ad ecy d o w aó  się n a  am ian ę  p o lity k i, ab y  
w  ten  sposób ra to w a ć  sw ą e g z y ste n c ję .

Zygm unt Mineyho.

KRONIKA.
aiarjusz lwowski.
Ś r o d a  2 3 . grudnia.
Zgromadzenia tygodniowe Tow. politechnicznego. 

N a porządku dziennym odozyt p. Wł. Folkierskiego 
„O wodociągach i kanalizacji m iast.“ Po zątek o 
gedz, 7 . wiecz.

O godz. 7. wieez. w Czytelni katolickiej wspólny 
opłatek.

Teatr hr. Skarbka: „Jaś i M ałgosia", opera 
Humperdinoka. Początek o godz. 7. wieczorem.

Sejmik re lacy jn y .
Skafat 20. g ru d n ia .

D nia 17. g ru d n ia  b r. z d a w a ł sp ra w ę  a sw o
je j caynnośoi poselsk ie j h r. S zczęsn y  K o z ieb ro d zk i. 
O  godz. 11. w  p o łu d n ie  zg rom adzili się w yboroy  
z k u r ji  m nie jszych  po siad ło śc i pow iatu  s k a ła 
ch  iego w  liczb ie  96 w  sali r a d y  pow iatow ej i w y 
b ra li jed n o g ło śn ie  p rzew o d n iczący m  zg ro m a d ze
nia d ra  W o jtk o w sk ieg o  a G rsy m ało w a , k tó ry  za 
gaiw say  zg ro m ad zen ie  u d z ie lił g ło su  posłow i h r. 
S zczęsnem u  K o sieb ro d zk iem u . S e rd e c z n ie  pow i
ta n y  h u czn y m i o k la sk am i i o k rz y k a m i „N iech  
ż y je " , poseł h r . S s . K o z ieb ro d ak i w  d łu ższe j, bo

Eraw ie  dw ugodzinnej m ow ie d a ł  w yboroom  de- 
ła d n y  o b raz  sw oich czynności U k  w  k o m is jach , 

g dz ie  ja k o  p rzew o d n iczący  żyw y b r a ł  u d z ia ł,  
j a k  n iem n ie j w o a łem  c ie le  p a r la m e n ta rn e m . C y 
to w ał u s ta w y  w  te j aesji u chw alone  a  to :  o ło 
w iec tw ie , k o n k u re n c ji kośo ie lnej, p rz e d s ta w ił ja k  
n a jd o k ła d n ie jsz y  b u d że t k ra jo w y , a  n a  aak o ń eae  
n ie sa o h ę c a ł w łośo ian  do w y trw a łe j i sum iennej 
p ra c y  n a  g leb ie  o jozyste j, k tó re j po rzuc ić  n ig d y  
nie pow inni. In te rp e la n to m , a to w lościanow i 
H oło jadow i a P o so a u k i w sp raw ie  okręgow yoh  
n acze ln ik ó w  g m in n y c h  n s ta w ą  g m in n ą  w żyoie 
w prow adzić  aię m a jąc y ch , nacze ln ikow i gm iny  
O zta p ia  w sp raw ie  zn iesien ia  u staw y  drogow ej, 
ja k o  też  p o łączen ia  obaaarów  d w o rsk ich  z gm i
n am i, ed p o w ied a ia ł w yoserpu jąoo . S a k re ta rz  g m i
n y  P od w o ło czy sk  w rę c z y ł po iłow i pism o, k tó re  
p rsew o d n io ząo y  o d o sy ta ł, a  k tó ra  m ieściło  po
d z ięk o w an ie  ze s tro n y  w yborców , k tó rz y  osobi 
śoie ja w ić  się  n ie  m ogli, d la  p o iła  za  go rliw ą 
p ra c ę  w  se jm ie , a  w reszc ie  w niósł ks. p reboszca 
C h m u ra  w otum  zau fan ia  d la  posła , k tó ry  
to w niosek  zg rom adzen i w y b o rcy  jednog łośn ie  
nehw alili.

Wiadomości osobiste. P . Alfred D e y m a  wy
jechał w aprawaoh urzędowych na kilka dni do
Wiednia.

Kalendarz. Środa ( 2 3 .) :  Wiktorji p. Wzehód 
słońca o godzinie 7. minut 57, zashód o godzinie 4. 
minut 2.

Kalendarz rybacki. Woiuo łowić: bolenie, jazie 
węgorze, czeczu^i, clonki, szczupaki, lipienie, gło 
wacioe, świnki, wyrosuby, ozopy, sandacze, brzany 
certy, leszcze, pstrągi.

Opłatek  w Kole literackieoi jutro, 24 . bm. 
o godzinie 12 w południe.

Deputacja Z Delatyn i. Przez dwa dai ostatnie 
można było spotkaó w różnych puktach naszego mia
sta malowniozę grupkę z pięciu osób złożoną, w któ
rej najbardziej interesująco wyglądało dwóch typo
wych huoułów. Była to d e p u ta ta  z Delatyna, przy
była do stolicy krajn pod wędzą teraźniejszego kie 
równika zarządu gminnego, niestrudzonego praco 
wnika okołe dobra tej gminy komisarza rządowego 
p. Zenona Rawicza Rajska.

Deputacja była na posłuchania u namiestnik* 
ks. Sanguszki, m arszałka krajowego hr. Badeuisgo, 
prezydenta wyższego sądu p. Teborzniokiego i wielu 
innyoh dygnitarzy rządowych i autonomicznych w 
sprawach gminuyoh, od których załatw ienia zależy 
dalszy pomyślny rozwój m iasta Delatyna.

W niedzielę po południu zjaw iła się rzeczona 
deputacja w komplecie (komisarz rządowy Rojek, 
rękodzielnik Tyohota, huouli Jarko  Bodnaruk i My- 
sluk, tudzież starozakouny Efroim Knoll) na wencie 
gospodarnej urządzonej przez ks. Konstancję Sangu 
szkową, w sali .Sokoła".

Niezwykli gośeie doznali serdecznego przyjęcia 
od uczestników zabawy, a już wprost zachwyceni zo
stali uprzejmośaią ks. nam iestnika. Książę spo
strzegłszy bowiem w tłum ie publiczności deputaeję, 
uprzejmie jej członków pow itał i zaprosił na her 
batę do bufetu —  gdzie zostali ugoszczeni przez ks 
namiest nikową, hr. Badaniową i p. Wernerową.

Wieczór spędziła deputacja w teatrze hr. S karb 
ka, a on eg da] poświęciła wolne chwile zwiedzaniu 
osobliwośol miasta.

Jeden członek depataoji, rasowy huauł Jurko 
Bodnaruk opowiadał nam, iż przed 10 laty służył 
we Lwowie przy grenadjeraoh i znajdował się w tern 
arcysm utnsm  położeniu, iż m usiał stać na waroie 
koło celi więziennej męczenników narodowych W i
śniowskiego i Kapuścińskiego w przeddzień ioh s tra 
cenia. Od tej pory nie był we Lwowie, a na 
wspomnienie owych smutnych czasów zapłakał sta
rzec rzewnie i szczerze.

Niefortunny kom ers. Otrzymujemy następujące 
pismo: Po zasięgnięciu bliższych informacyj uważa
my za swój obowiązes, w interesie prawdy i s łu 
szności, prosió szan. Redakcję o skonstatowanie, że 
w niefortunnym komersie, urządzonym d. 17. bm. 1 
obok grona młodcięży politechnicznej brała ndział
także część słuchaczy uniwersytetu Stwierdzamy je 
dnakże, że komeis ten wraz z towarzyszącym mu gę 
siorem urządzony został wbrew intencjom którego
kolwiek z Towarzystw akademickich. Z3 wydział Czy
telni akademickiej we Lwowie K  Wróblewski,
przewodu. Edmund P asterz, sekretarz.

Dragonad* policji. Prawnicy krakowscy nade
słali z powodu znanego zajścia akademików z poli
cją towarzystwu Bibljotoki ełuohaozów prawa we 
Lwowie, następujący te legram : „Wyrażając prawdzi
we oburzenie na postępek polioji, ze współczuciem
solidaryzujemy się z oałem postępowaniem ko
legów."

Ferje Świąteczna w szkołach Galicji wsoho- 
doiej rozpoozęły się z powodu Św iąt Bożego Naro
dzenia na mocy rozpoiządienia m inistra oświaty 
z dnia 14 grudnia w bielącym roku wyjątkowo 
już gnia ^0, grudnia, zam iast o trzy oni późoiej. 
Kończą się zaś te ferje jak zwykls dnia 28. grudnia 
1896, a we wtorek, dnia 29. grudnia rozpoczyna 
się w tych szkutach regularna nauka. W zachodniej 
Galicji tylko trw ają ferje do dnia 4. styozuia 1897.

Zamach sam obó jczy . Wczoraj popołudniu na 
cm entarzu Łyczakowskim przecięła sobie Kamila P., 
żona urzędnika, żyły u lewej ręki Krwią zbroczoną 
i już omdlewającą, nuL zł na jednym z grebów pe 
wien robutnik, a pogotowie stacji ratunkowej po ra- 
łożenin opatrunku odstawiło ją  do domu. Powód za
machu niewiadomy.

Urzędnik policyjny K antor, który w ostatnich 
wypadkach akademickich odegrał tak niesympatyczną 
rolę, stanął bowiem po s tro n ę  policjantów, o t r z y 
m a ł  d y m i s j ę .

Nieszczęśliwy wypadek. Mojieis B ter  Geisler,

ofccdsó rz a d k i, z ;any  aa led w ia  w k ilk u  
V);osk«v.-,h n a  P okuciu

.•-•u K asi w w ilję aio  w ym aw ia ją  w y ra zu
i b iiU  b-.try się u  teg o , k to  ton  w y ra z  w ym ó

- j.rsiea c a ły  ro k  po jaw ia ły  w rzody  w ie lk ie  
; u l -- 2 -w o ian  ce b u la  m ów ią „ z a k ry s z k i"
i-b „ -  -

A b y  v r o k u  pf-TjSafyui z b o ż e  b y ł o  p l e a u e ,
. w w iijc po w ieczerzy  w ychodzi n a  po

•r-c -, w o ła : p;-Qivi 1 p l« n :a l (^Wiolka P o rę b a .)  
j- .-e i)  goei-odniz lu b  gospodyn i d łu g o  ś p i ą  

.• i i i  u B  iżego N aro d zen ia , to l e a  na p o l a  w y  
KOf 's-i się d a rz y ł, d z iew cz ę ta  w  w ilję  

- wrzn l i o a a  pr^ed zach o d em  s ło ń c a  
a r y . t r z ą ś ć  jedoaK l n u  l u b  kono-

.o ;(aea  ca ły  ty d a  eń  B ożego N aro -
• -:/>.• i . , - i ł ż  p /aęd< ą ogo sp o tk a ło b y  z pew ao-

uit-to tiiesnoześc e 
n u *  ino s,> t ł y  (w yda ó b a ł j )  gospo-

ao*- t-.bcia 1 Lie < oyn< y  i ł u  p rae*  to  ssk o d y
g- spoti#>ra k r  s?y- y z obrusu , pozostałe  

W 10CS or*y i s ła r ts ie  le a a  o s te re c h  
m u (B iońK ów ka) W  in n y c h  s tro n a c h  

ceiit rae p iją  pudcaas w iecaeray  w ody. 
(żo .u .ii ów). N » R usi zw y cza j ten  ta k ż e  istn ie je , 
v, u  ar, to  pow odu też poszczą tam , a  podczas 

m e p iją  w ody, ro zc iąg a jąc  te n  zw y- 
cc«i a * c  1 n a  d siec i. W ie rzą  n a w e t, że g d y b y  
p rzez  i- y dz eń  w św ię ty  w ieczór jeszcze i m a łe  
dzieci poś iły , toby  p ta k i zu p e łn ie  żad n e j szkody  
ju e  ijsyo iły  (D c ro ż ó # ) . G d y b y  k to ś  o bcy  p rz y 

sz e d ł po w iecze rzy  i ch c ia ł oię w ody nap ić , to 
m a  jej nie d ad zą , a  g d y b y  się sam  n a p ił i to 
dopiero  późuiej dostrzeżono, za raz  m ów ią o d p ę
d za ją c  g ro żącą  sobie E sk o d ę : „naj twoju, pseeny- 
ciu worobci p ju tu. R ów nież n a  R usi p rzez  ca łe  
św ię ta  uw & ża|ą, ab y  do sto łu  n ik t  z g a rn k ie m  
się nie zb liży ł, gdyż w p rzeciw nym  ra s ie  albo 
p ta k i sp iły b y  zboże, albo b y ło b y  o ro  b a rd z o  z a 
śm iecone (S idz ina)* ).

W  ok o licach  M akow a i A a d ry c h o w a  opa 
su ją  w w ilję stół ła ń cu c h em , a b y  się go ch leb  
trzy m a ł; pod sto łem  k ła d ą  żelazo, ab y  k r e ty  
ziem i nie p su ły . P astu ch o w i n a  w ilię  nie wolno 
ieżć g ro ch u  gdy* p ra sz  c a ły  ro k  k ro w y b y  mU 
sio g z iły . G o sp o d arz  ta rz a  S'ę po śn iegu , ab y  
m u P a n  B óg d a ł p ięk n e  u ro d za je ; d a je  jeść p ta  
ko  , a b y  m u w  lec  e zboża nie w y jad a ły ; w o ła  
w ilk a  do w iecze rzy , a b y  w  iecie n ie  p rzy sz ed ł 
do trzo d y . K to w w ilię rz u c a  su ch ą  g lin ę  na 
p iec, ten  b ęd z ie  m ia ł szczęście w ch w y ta n iu  p ta 
ków  Je że li k to  w  w ilję p o d rzu c a  p rzed  w iocze 
r z ą  k am ień  w gó rę  trz y  ra z y , a potem  k am ień  
ton  w kośc iele  n a  p a s te rc e  aostaw i, to  p rae z  
Całe ży c ia  b ęd a ie  m ia ł w ielk ie  szczęście. K to  
p rzy  k o lac ji n a  żelazie  stoi, tego  nogi n ie  b ę d ą  
bo la ły . P a s te rz a  ra o h u ją  g w iaz d y , a b y  w ieje 
g n ia zd  p ta s ic h  zna jdow ali. Je ż e li k to  w  w ilję 
u k ra d n ie  m ły n a rzo w i tę  d esk ę , z a  pom ooą k tó re j

z a trzy m u je  on w odę, to  te m a  m ły n a rzo w i prze* 
r o k  ca ły  m łyn  ustaw iczn ie  psuć się będzie .* )

P o d cza s  p a s te rk i poznać m ożna w szy s tk ie  
czarow nice . W ty m  ce lu  na S z lą sk u  k o b ie ty  u ry 
w a ją  w dzień  św. A n d rz e ja  o g o d zin ie  12. w nocy  
g a łą z k ę  a w iśni, k tó ra  w staw io n a  w  w ode, za
k w ita  n a  Boże N aro d zen ie . Z  ta k ą  z a k w itłą  ga- 
łą /.k ą  u d a ją  się do kośc io ła  n a  p a s te rk ę  i ta  
podc-sa-i b łogosław ieństw a p rze n a jśw ię tsz y m  S a 
k ram e n to m  poznają  w szystk ie  esa rew n io e , g dyż  
k a ż d a  z n ich  m a skop icc  n a  g łow ie , eo d la  ni# 
m a jąc y ch  g s ła z k i jest n iew idsia lnem . W  okoli
cach  A a d ry c h o w a  u ży w a się do tego oelu oso
bnego s to łk a . S tz łe k  tan  rob i się  «d św . Ł u c ji 
(13  g ru d n ia )  do w ilji w te n  sposób, iż w  k a ż d y  
d f iró  od św  Ł u c ji do w ilji coś k o ła  n iege  się zrobi. 
Z e s to łk iem  ta k im  u d a ją  się do k o śc io ła  n a  p a 
s te rk o  i k to  sto jąc n a  nim , podczas podn iasien ia  
spo jrzy  n a  kośció ł w n e t pozna w szy s tk ie  cz a ra  
w n ic \  g d y ż  b ęd ą  ona ty łe m  odw rócone do o ł t a 
r z a  L udzi*  nie sto jący  n a  tz k im  sto łk u , n ic  nie 
w id m .

W reszc ie  dość rozpow s*e«haionym  jest zw y 
cza j u rzą d zan ia  n a  w ilię „bożego  d rze w k a * . 
Z w y cz a j te n  je d n a k  je s t  ie ln y m  a now szych  i p r z y 
sz ed ł do n as  z N iem iec.

E. Kolbuszowski.

*) Podzoia Indowe 
Bronisław Gmtawios.

w dziedzinie przyrody zebrał

*) Dr.  Wł. K os ińsk i:  N iektóre  zabobony i przesądy 
ludn polskiego z okolic Makowa i  Andryahowa.

kobieta będzie uwolniona od pa flewenta tręsk iffo  
jej niwzależn^śó moralna i ekonomiczna uwolni ió- 
wnież mężasyznę od przygnębienia nuralnęgo i fizy
cznego, które w yniki stąd, że jest on jedyną pod
porą rodziny, a io  a nieraz lulką wymagającą, próżoą 
i g łu p ią .,

Znakomity antropolog dr. M anourrier dowiódł 
aweml doświadereoiami, iż stosunkowa objętość mó
zgu jest u kobiety nie mniejsza, j ik  twierdzono, 
leoz przeoiwnie, większa, niż n mężczyzn. Z tego 
nie wynika jednak, a b ; kobieta znowu m iała wię
kszą wartość umysłową a l  mężczyzny, gdyż drugim 
czynnikiem tej wartości są rozmiary całego oiała, 
mniejsze u kobiety. Kableta jest umysłowo równą 
m ęiezy io ie : dr. tfanonrier obszernie uzasadnia to
tw lerdsenie.

Ibsen dał odpowiedź bardzo ostrą 1 kategory
czną, łąsząo emancypację w jedno z innymi prądami 
społecznymi; za nim poszli: krytyk i profesor
Jerzy Renard, publicysta hiszpański M agalluei L im a ; 
Ahmed-Riza bey, głowa stronnictwa młodotareckiego ; 
S tan ton , P o ton iś-P ierre, powieśoiopisarz DescaTes, 
poeoi Silveatre, Ju ljusz Bois, RodenbaoL Wreszcie 
pani Szeliga kładzie wielki naaisk na zdanie księdza 
W iktora Charbonuela, wiel«e cenionego publicysty 
katolickiego, który pow iada: „Trzeba, aby mężczyzna 
i kobieta, łącząc s i ; ,  zachowywali zupełną niezale
żność indywidualną, aby nie było panowania jednego 
nad drugiem . Perządek wśród różniiy ish zdolno- 
ioi i  fnnkcyj, zgoda w niezależności i m iło śc i; wol
ność weli —  oto ideał, który, jak każiy  ideał, nie 
zostanie może nigdy osiągnięty, lecz zastugu e na to, 
by był hasłem i celem".

Przytaczając to zdanie, pani Szeliga przypo
mina, że gdy pani Potier-Palm or, prezydentki kon
gresu kobiecego na wszechświatowej wystawie w 
Chicago, otrzym ała, choć protestantka, audjenoję u 
kardynała R aapolliego, dostojnik ten oświadczył jej 
w imieniu papieża, żc kościół cieczy cię z nowego 
syctemu chowania dziewcząt w Amarycc, z u-
działu kebiet w dziele uao ra lu ien is  i odrodzenia 
epołeozeństwa; zaś kardynał Taughan, zapytywany 
przez panią Eaweett, prezydentkę angielskiego towa
rzystwa głosowa ilu powszechnego kobiet, od po wio1 
dział, żo jest oałkiem przyehylny temu dążeniu, 
gdyż kobiety wywrą z pewiośoią dodatni wpływ 
na prawa.

D ruga część seszytn zawiera portrety i krótkie 
żyoiorysy lub zdania wielu wybitsyoh kobiet wszel
kich narodowości. Znajdujemy w tej liozbie, oprócz 
samej pant Szeligi i pani P oudow skiej, powieścio
pisarki, Francuzki i tylko ■ męża Polki, jeszote 
cztery Polki, pani*: Marję K rysińską, piszącą poezje 
po franansku j Orzeszkową, dr. M iehaliaę Stofznowską 

i Paulinę Kuozalską Roiuschmidt, rsdaktorkę Iwo 
wskiogo Steru

PoUk greckim ministrem wojny. Dzisiejsza 
nasza korespondencja z Aten zaw iera jodeu bardzo 
interesujący szczegół. Dowiadujemy się z niej, ie  
ministrem  wojny w Atenach jest rodak nasz p. 
Smoleński. Niebawem zamieścimy bliższe szczegóły 
tyczące się p. Smoleńskiego.

O fU ra h y p au ty A w j. Przed kilku dniami od
dano na psychjatryozną klinikę we W iedniu lułudego 
człowieka Franciszka Bauera, z żawoan kelnera, 
k óry dopuścił się ni mni6j, ni Więcej jak 8 sama 
chów samobójozych Próbował już słrzelaćj *ię, 
podrzynać sobie brzytwą gardło, truć się, wskakiwał 
w Dnoaj, w ieszał się, leoz ra  każdym razem ocalouj 
go. Nieszczęśliwy ten człowiek, którego można n a 
zwać nałogowym samobójcą, okaia l się oierpiącym 
na umyśle. Przyćtnienio władz um jiłow ych  dztaje 
oię u B ruera od czasu, g ly  jakiś szarlatan, um ie
ją -y  hypnotyzowaó, najął go nćz pewion oz s  jako 
podatne „m edium " do przedstawień bypnetyoznjeh. 
Bauer popadł w rozstrój nerwowy i psychiczny, do 
reczty zaś zrujnowały go eksperymenty lekarzy, któ
rych opiece go oddawano. Lekarze, na których Bauer 
natrafiał, byli bardzo zdolnymi chirurgam i, leoz 
kiepskimi psychiatram i i twierdząc, ie  przyozyna 
nicjorm ainego stanu Bauera tkw i w mózgu, podda
wali go po czterykroć ciężkiej opsraoji otwierania 
czaszki. Bauer przetrw ał je wszystkie, leez nabaw ił 
się skłonności do ataków epiłeptyornych. Obetnie 
jest ten ozłowiek o tak twardem  życiu na drodze do 
wyzdrowienia.

Liberalno żydowski organ Słowo polakit rzuca 
się na wszystkie pisma, że żyją wyłącznie z korsar- 
stwa, —  a to , ż e  a a b i e r a  t e l e g r a m y  i a n y o h  
p i s m ,  —  t ł u  m a  e 1 y d o b r z e  z r o z u m i a n y m  
i n t e r e s e m  j e g o  c z y t e l n i k ó w .

Piękna to logika —  ale 1 ozelaa. Bierzemy —  
woła Słowo, —  prawda, ale nie dla siebie...

Gzy jakikolwiek kodeks pyta się jednak o to, 
na ao, lub dla kogo kto cudzo sobie przywłaszcza V 

Czyżby rosmaioi mecenasi słom iant byli innego 
zdania, a może ich przewódica ?

je sz c z e ...  M enellk. W  telegram ach znajdą na
si ozytelsioy ciekawy telegram  o abisyńskim  władz- 
oy. Przeczy król królów w nim stanowczo, jakoby 
wiadomość Słow a Polskiego, zaczerpnięta s dzien- 
zika DeUa N ostra  Vita, o prześein jego i a  prawo
sławie, była właściwą Jak  1 telegram u tego widać, 
ariędowy o rg ia  królewski polemizuje nawet ze Sio  
wem . Radzilibyśmy zatem „jedoej" z wielu „ r a d  
r e d a k c y j n y c h "  tego pisma, aby się postarała o 
ten numer Eisklopa, znajdzie tam  bowiem 1 pewno
ścią obfity m ite rja t do polemiki na temat nożyczek, 
obcych telegramów, plucia i t. p. zagadnień życia 
publicznego, w ozem Słowo  okazało się mistrzem i 
d li tego jak sam i zapewnia: „zaozy aa brać górę nad in- 
nemi pism am i." Co do nas, nie możemy się  po 
wstrzymać od okrzyku entuzjazmu na oześś pisma 
„niezawisłego od wpływów osobistych i mecena- 
eów" (!) które broniąc się od zarzutu system aty
cznego rabowania cudzych telegramów, przytaoza ja 
ko argum ent najcięższego kalibru to, że „grasowanie 

sokiifl stopniu ro.woju umysłowego, moralnego i oia- ! nożyczek stało się epidemją b iur redakcyjny.h“ . 
terjaluego, iawdzięezitny t j  w wielkiej ozęśoi ko-  ̂ Ależ o to właśnie chodzi, czcigodny booianie praso- 
bieoie węgierskiej. Jestem  zate n. aby kobiecie przy- j wy, zabierający się z powagą dudka do oozysiczania 
znano wszy tkie jej praw.-. Pamiętam zresztą, że t niezdrowej atmosfery dziennikarskiej, 
moja bab^a głosowała w zastępstwie swego męża w R o zo p ers tk o w an le  k laki Kłaka lwowska, od-
swyrn komitacie. Diskonale wy w ą ty wała się ze swe j znaczająca się znpełnym brakiem inteligencji i miary, 
go zadania, i nikt się temu nie dziw ił."  • jest formalną plagą naszego teatru  i najgotliwsayeh

Znakomity geograf, E jazz Reolns, oburza się, ! jege amatorów może zniewolić do zrezygnowania z

blacharz i wląśoieiel nowo wybudowanego domu pod 
1. 95 przy ul. Gródeckiej, wyszedł wczoraj przed potu 
dniem na daob tej kamienicy, oparł aię eałym cię
żarem ciała na tak zwanym murze ogniowym, zaglą 
dając w dół, a  skutkiem usunięcia się kilku cegieł 
ru n ą ł z wysokości 3. piętra aa podwórze i poniósł 
śmierć na miej sou

K o ścio tru p a  dkopano wozoraj przy rozszerzaniu 
ulloy Krzyżowej w głębokości pśł m etra pod po
wierzchnią ziomi. Szczątki te, które wedle orzeczenia 
lekarskiego leżały w ziemi prawdopodobnie zwyż stu 
lat, odwiaziono na cmentarz Janowski aelem pogrze
bania.

Temperatura. Barometr opada 
Wozoraj była najwyższo tem piraturs - f  0 '9*C-i 

na. niższa 0 '4 oC.
Boże d rzew ko  dla dzieci słu g  są d u w y c h . 

W  niedzielę byliśmy świadkami pięknej uroczystości. 
Wobec zbliżających się św iąt Bożego Narodzenia 
utw orzył się 1 inicjatywy pzni prezydentowej Toho- 
rznickiej pod protektoratem pani prezydentowej Si- 
monowiozowej komitet złożony z pp. Dylewskiej, Bau 
chowej z córką, Białoskórskiej z córką, nadradczyni 
Frenklowaj, nadradcy Mtsińskiego, sekretarza Lew an
dowskiego 1 adjunkta hr. Kalinowskiego. Uprzyje 
tanienie dni świątecznych ub igiej dziatwie, a nadto 
przyjście jej z pomocą —  oto był osi podwójny dla 
wszystkich niezawodnie równie sympatyczny U rzędn
icy aądowi przyczynili się datkam i w gotówce, do 

starczeniem sakienek, obówia bielizny i zabawek. 
Dr. Tohorznioki ofiarował na ten oel kwotę 100 zł., 
fundnsz zapomogowy sądowy zasilił kasę komitetu 
również kwotą 100 zł., a urzędnicy sądowi złożyli 
przeszło 200 z ł Za pieniądze te zakupiono materje 
na ubrania dla 150 dzieci, a panie zajęły się spo- 
rząd.eniem  tyoh ubrań W niedzielę nastąpiło uro
czyste rozdanie upominków; uroczystość tę zagaił 
krótkiem pnem ów iesiem  nadradca Misiński, wskazu- 
jąo na obowiązki rodzinne, zachęcając dziatwę do 
pracy i pobożności, a  rodziców do religijnego wy 
chowania dziatwy. Następnie w yraził podziękowania 
całemu komitetowi za gorliwe zajęcie się dziatwą 
służby lądowej, peosem nastąpiło rozdanie podarun
ków. Imieniem maluczkich w wierszowanych słowach 
złożył podziękowanie priewodniciąeej komitetu pani 
Tchoriniokioj uczeń drugiej klasy normalnej Leon 
Golas, a imiaoiem rodziców woźay Lisowiez. Po go- 
dsinle piątej skończyła się ta  piękna uroezyetośó, 
a dziatwa rozeszła się do domów rozbawiona i 
uszczęśliwiona pakietami enkienek, zabawek i  łakool.

Polowanie. D n it 14., 15. i 16 b. ■ . odbyło 
■ię polowanie w Horodnioy, powiat Hueiatyo, u p. 
S tan isław a Jabłonowskiego w dwanaście strzelb. Za
bito 230  zajęoy, 15 kozłów i jednego lisa.

Ze S ta n is ła w o w a  piszą do n as: Urządzony
staraniem  tu t. Towarzystwa pedagogioznego wieczo
rek mickiewiczowski u aa ł się wcala dobrze i ścią
gnął do sali teatralnej liczniejszą publiczność, niż 
inne obchody n środowe, urządzane tego roku. Wieczór 
rozpoczął się starannie opraoowanym odozyiem pref. 
gitnnaz. B ryły „o znaczenia dzieł Mickiewioza 
w życiu narodowem", poozem nastąpiły prodrkaje
muzyczne panny Cz. i p. D., a zakończyła scena 
z I[. części „Dziadów", wystawiona siłam i am a
torskiem u

Z dyrekcji teatru  im. Moninszki w ystąpił p. 
St. Librowloz, a wyłąo:ne kierownictwo objął p. 
Recki. P . Recki redukuje towarzystwo o kilkanaście 
osób, ponieważ jest to jedyny sposób wyjśoii z tru 
dnego położenia, w jakiem się obeonie przedsiębior
stwo znajduje. Jeżeli pozory nie mylą, zabierze się 
p. Recki teraz energiczniej do rzeozy, a nie ulega 
wątpliwości, że osiągnie pomyślne rezultaty. I  tak 
w drugi dsleó św iąt rozpoczyna pani Zimajsr szereg 
gościnnych występów, a w pierwszej połowie stycznia 
zjedzic p. Myazuga na trzy występy.

P o lak  k an d y d a tem  do p a r a m a tu  r ra n c u  
Sklogo. Przy wyborze uzupełniającym do parla
mentu francuskiego z departam entu T cnae obiegał 
się o mandat poselski Polak p Fijałkow ski. Nie 
stety j*dzak upad ł pizy wyborze kilku g ło sam i; 
zwyciężył kontrkandydat jego, noojalista. Przypo
minamy przy tej eposaboości, iż w parlzm sncie fran- 
enikim  w ubiegłej kadencji zasiadał Polak p. 
Krzyżanowom, który nazw ał zię La Croix i nalażał 
do stronnictwa radykalnego.

Pod hasłem emanoypacjl Z Paryża donoszą: 
Ciekawe wydawniotwo okazało r ę  pod redakoją pani 
Marji Szeligi Jest to cały speojalay numer Reoue 
enciclopSdiąue Laronsse’*, peświętony sprawie ko
biecej wyłącznie. Wydany bardzo wytwornie, zeszyt 
zawiera przsdewszystkiem szereg odpowiedzi, danyob 
na zapytania pani Szeligi przez różnych sławnych 
pissrzy i myślioieli, których portrety towarzyszą od
powiedziom.

Wspomniawszy o zwolennikach rnohu kobiecego, 
jak o Karola F oarierie , który pierwszy użył s^ razu  
„fem inizm " C^ndoscefoie, J .  8 t. Millu, E iw ardzie 
Prądzyńskim o liście Dumasa syna —  redaktorka pr>y 
tacza odp-wiedli otrzymane, z któryoh 00  ciekawsze 
cytujemy :

Bracia J .  i H. Rośny, m ani pow ieśuoplsarie. 
p isz ą :

„NiewAa, nominalna ety rzec ;ywista, naszej to
warzyszki życia oburza ludzi sprawiedliwych i pro
wadzi do ucisku całego ustroju społecznego "

Paw eł H-uyieu młody dram aturg : „Z laniem  mo- 
jetz, dzisiejsze położenie kobwty jest pozostałością 
ozasów barbarzyńskich. Kodeks nasz pochidzi z cza 
sów rzymskich, gdy współobywatel biały 1 mężo.yzna 
mógł zostać nie śmiałkiem swego przyjaciela."

Jerzy M -ntorgneil, jeden z pierwszorzędnych 
publicystów paryskich: „My, męiozyznl, jesteśmy
feministami me dzięki urokowi kobiety, ale posza 
nowaniu wolności osobistej i sprawiedliwości."

Maurycy Jokaj wypowi .da się niedw uzaasznie: 
Jeśli po tylu walkach kraj nasz stanął na tak wy-

roikoszy, jakie śmiertelników czekają w budynku 
skarbkowskim. Klasyczny przykład tego mieliśmy 
na onegdajsztm przedstawieniu „Haas«l uus G retel". 
Pe każdym prawie skończonym ustępie muzycznym 
rozlegały się 1 galerji natarczywe oklaski, domagająe 
się bisowania, zagłuszając oczywiście dalszą część 
muzyki, którą prze de w szy stk im  spoozywa w orkie
strze. Dla osób, pragnąeyob wysłuchać opery w 

(Lemem jej staro lawnego stróża więziennego, głnpio- i jednolitej całości, jest to elementarna zawada i jako
damnej ofiary swej własnej tyranji. Kajdany, które ! taka powinna być konieoznie usunięta na dalszych
on uknł dla swej ofiary, ranią go również i wstrzy- [ przedstawieniach. Onegdaj odbywała się przez cały
mują je o rozwój." j wieczór formalna rozmową pomiędzy gaierją i par-

Takież jest zdanie Jerzego B randesa: „N ietylko terem : galerja w aliła co pięć m lnnt brawo —  par

że starożytne praw> rzymskie, które czyniło kobietę 
Wiecznie niepełnoletnią, oddawało ją ped ciągłą 
opiekę ojca, m ę ii, syna lub wnuka, rządzi nami 
jeszcze" i pow iała, że pod względem stosnoku do 
płci żeńskiej stoimy niżej od większośoi gatunków 
zwierzęcych. . m

Leopold L acm r, publicysta i pedagog, p isze: 
„Uwolnienie Ewy niewolnicy będzie również oswobo-

iii święta koniaki lokajskie w tatelkaek po 50, 90, 1.80 itd. czysty destylat wina.
Jedynie on składzie w droguerjl

J .  R B C H S K T A
p a i i s t r a  f a r m a c j i .

Lwów
Halicka 18.
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ter ta p o w i^ J il sykaniem. L *c:i prosta, i i  nię io 
ni* mo^ło priyo iyalć do podniesienia tLLŁu opery.

SzKOła . Paafthalls-SuU Y estre w Dreźnie, od 
uiosłą nowy c u k ces , o którym  g iz e ty  m em  ockie do
noszą. O o w B rlm ie w ystąpiło w jednym z koa- 
aertov uczenica tejże szkoły m łcda Amerykanka pan
na Poddie Rosa, która wywołała ogólny p o d z iw  i 
uznaną została za niezwykłe zjawisko nu polu kolo 
imtury. B.egiość młodej śp ie w a cz k i w skalach, try lu , 
ftakkutaoh i tp .  jest w prost zdumiewającą, nadto zaś 
W irtuozostw o  śpiewu łączy się u niej z pięknym 
dźwiękiem głosu, uo wytw arza cało^ó artystyozuą 
pierwszorzędnej wartości

Putłeni do sejmu z z u r ji  w iąsszjch  posiadłośoi 
w m iejB ce sp. p. Zygmunta Dembowskiego został 
jednogłośnie wybrany wczoraj w Przem yślu dr. W ła
dysław Czajkowski, zastępca prezesa rady powiato
wej przemyskiej.

 -------
* Wspólny opłatek ozłonków kasyna miejskiego 

odbędzio się we czwartek dnia 24 b. m o godzinie 
1 2 1/, w południa. L ista otwarta.

* Upominek dla dziatwy polskiej od krakowskiego 
K oła  pań tow. „Szkoły la d o ae j" . Książeczka pod 
tym tytułem  uk. zału się właśnie z d rak a , która 
może stanowić przepiękny dar nu gwiazdkę. Ozdo 
biona mnóstwem w spaniałych ilustracyj, zawiera 
prace pierwszorzędnych naszych autorów z E l . ym 
na czele. Przystępna nader cena, oraz cel (dochód 
przeznaczony na szkołę w b ia ły )  umożliwia każdemu 
nalycie tego dziełka dla dziatwy. Nabywać Je mo
żna we wszystkich księgarniach krakowskich, w „Kole 
pań" ul. Sykstuska 1. 7 . we Lwowie, u Altonberga 
i (Jubrynowicza, Czajkowskiego, i w Księgarni 
polskiej.

* W.srzorek Gustawa Fiszera odbędzie się w 
sobotę w d reg i dzień św iąt w s . l i  „Sokoła." P ro 
gram  zupełnie nowy.
4 _ Zwarli.

W Warszawie zm ar ł  w 42 roku iyoia Palika P  a- 
w l i ń s k i ,  utalentowany artysta-rzeźbiarz, poprzednio 
pracujący we Lwowie

W Wilnie zm arł  AU krander  S t r a  n z, artysta  
malarz, ceniony jako ponracisia, oraz dekorator te t ra lny .  
Liczył 62 l a t  b y ł  u . n  em petersburskiej akademji sztuk 
ptęknycn.

Waeław M i  o i ń  s k i, b. właściciel  zakładu litogra
ficznego, przeży.fsz j  lat 34, zm a i ł  w Krakowie.

Antoni C h o ł o n i e w s k i ,  właściciel dóbr D raga
n o w ie  pod Kmnieńeein Podolskim,

W Ohołoniewie w pow. krzemienieckim Ludwika z 
Praimow tieh hr.  K r a s i c k a ,  jedna z -a jszsnewnie j-  
u y o h  metron polskich na  W ołyniu

Ludwika  z K re t .ów  U u g e h e n e r o w a ,  zm arła  
dnia 20. b. m. w Stryju.

Zgryzota galernika.
Przez

F  1 o t r  & l i  o t i.
Z  francuskiego.

S k ro m n a  p o w ias tk a  —  o po .d a ł  m i ją  
mój b r a t  Y yos di.»»no b a rd z o  tem u. D n ia  tego  
n a  sw ojej k a n o n .e rc e  dow oził tra n sp o r t ikaw ań- 
oót* do p aro w ca , w y ru sza jąceg o  do N ow ej K ale - 
donji. W śró d  ty c h  i- to t, k tó re  spo łeczeństw o  w y- 
m u a ł o  ze  s wngo łu n a , ja k iś  g a l a r n k  bard zo  
s ta ry  (m ia ł ja k ie  la t  iie d rad s le s ią t ceu& jm niej) 
■ ab ie ra ł ze  sobą b iednego  w ró b e lk a  w k la tce .

Y ves, o t p op rostu  d la  za b ic ia  oifdU , w szed ł 
w rozm ow ę ze s ta ry m , a  m>vł on tw a rz  w cale 
poczciw ą, n ie  w y g lą d a ł n a  z b r o d n ia rz a ; Bkuty 
b y ł  je d n a k  z ja k im ś  m łodym  z ło cz y ń cą  o tw* 
r s y  w s trę tn e j, tz y d e rc z e j, w o k u la ra c h  <> nosie 
c ien k im , ż ó ł t y m .  S ta ry  b y ł o b ib iy św ia tam , u ję 
ty m  po ra z  p ią ty  czy  B ió s ty  >a k ra d z ie ż  i w łó 
częgę.

—  J a k ż e  tu  p rz e s ta ć  k ra ś ć  —  tłó m ao z y ł 
s ię , skoro  się ^uz za cz ę ło ; ja k  n ie  k ra ść , k ie d y  
po za  ty m  fachem  n ie  m a się żad n eg o  innego , 
uio, s iz jg o b y  żyć  m ożna —  ja k  nio k ra ść , 
k ie d y  n ik t z to b ą  ży ć  m e chce, n ik t  cię do służ
by n ie  p rzy jm ie  ? a  p rze c ie  je ść  i ży* trz e b a ,

{raw da? Ostatni ra z  schwytano m nie, bo zu b ra - 
am i pola w orek  k arto ili, b iczy sk o  i d y n ię . N ie  

m ogli — to  dać mi u m rzeć  w e F ra n c j i ,  pro- 
2 Bę — ja  p-na, a n ie  p o sy ła ć  n a  k o n iec  świata —  
m n ie  starca nad grobem.

I  r a d ,  że z n a la z ł kogoś, oo go s łu c h a  zo 
w spó łczuciem , p o k a z a ł m em u b ra iu  Y ves to , oo 
m ia ł n a jd roższego  n a  św iecie  —  k la tk ę  z w ró 
belk iem .

W ró o e le k  to  b y ł osw ojony, po g łosie  p an a  
zw tjgc p o zaaw a ł, on go osw oił w  w ięz ien ia  — 
p rz e z  ro k  z g ó rą  s ia d y w a ł m u n a  ram ien iu , 
ta m  po za  k r a i ą —

O ! n ie ła tw o  m u p rzy sz ło  u z y sk a ć  pozw o
len ie ; pozw olono m u je d n a k  za b rać  go ze sobą 
do K sled o n ji.

A  potem  trz e b a  m u b y ło  sp o rząd zić  k la tk ę  
do  ta k ie j podróży , w y s ta ra ł się o d rzew o , o t r o 
ch ę  d ru tu , o tro c h ę  fa rb y  zielonej, i pom  low aż 
ją , i e b y  w y g lą d a ła  ja k  należy

P rsy p o m lu am  sobie k aż d e  słow o m ego b r a 
ta , Y re s

B ied n y  w ró b e le k ! M ia ł do d z ioban ia  w  k la t
ce  k a w a łe k  czarnego , w ięz iennego  oh leba. A po
m im o to  w y d a w a ł się r a d  z ży c ia , fru w a ł po 
k la tc e , j a k  in n a  p ta szy n a , po sw ieżom  pow ie
trz u , n a  w olności.

W  k i lk a  godzin  potem , p rz y b ija n o  ju ż  do 
o k rę tu , g a le rn ic y  m ie l’ wy ruszać  n a  tę  o d leg łą  
p o d ro t bo pow rotu. Y yea tym czasem  zapom nia ł 
ju ż  o starym , i oto p rzy p a d k iem  u jrz a ł go 
■now a.

—  W e i  ią  p an  —  rz e k i g a le rn ik  g łosem  
■ m ienionym , p o d ając  m u  k la tk ę . Może się to  p a 
nu a d a  n a  co, m eże m u sp raw i przy jem ność ...

—  O , d z ięk n ję  —  b ro n ił się Y ves —  za 
b io rą  p a n  ją  ze s o b ą . . T um , n a  obczyźn ie , p ta 
s z e k  b ęd z ie  ci to w arzy szem .

—  O h l  w e s tc h n ą ł s ta ry  —  k la tk a  już p u 
sta ... W ięc  p a n  n ie sp o s trz e g ł?  Je g o  już  n ie  m a.

1 dw ie  łz y  s to c zy ły  m u  się  po po liczkach .
P rz y  cL ybo tan iu  się k a n o n ie rk i, d rzw iczk i 

od  k la tk i  się o tw o rzy ły , w ró b e lek  p rze s tra sz o n y , 
w y fru n ą ł —  i n a ty c h m ia s t w p a d ł do m orza — 
m ia ł ik rz y d ło  podcięte .

B y ła  to  d la  g a le rn ik a  chw ila  s tra sz n a  I
W id jie ć  go trzep o cząceg o  szam oczącego  się 

b ess iln ie  u śród ton i i n ie  m ódz go w y ra to w ać  1 
W  p ie rw szej chw ili n ieszczęśliw y  c h c ia ł k rzy -  
o m ć , w syw aó  pom ocy, z wrócić się n aw e t z p ro ś
b ą  o ra tu n e k  do Y re s a .

L ao .1 rozw aga  w strz y m a ła  te n  p ie rw szy  po 
ry w , p rzy p o m n ia ł sobie k  m  j e s t : czy żb y  się k to  
u lito w a ł n a j  ta k im  ja k  on n ęd zn ik iem  ? czy żb y

k to  a e ch u ia ł n aw e t p ru śb y  jeg o  w y s łu c h ać  ? Cóż 
kogo  te n  w róbe l o b c n o a i.il?  Uóż aa  m yśl sza lo 
n a  —  m ie liby  też z a trz y m y w a ć  k a n o n ie rk ę  a b y  
w y ław iać to n ąceg o , w ró b la  i  w ody  —  i to  w ró
b la , b ę a ą c e g o  w łasnośc ią  g a le rn ik a  co za  n ied  - 
rze o sn e  p rzy p u rrz ese n ie ! . .

W ię c  się n ie  o d ezw ał, s ie d z ia ł w  m ilczen iu  
i p a trz y ł  ja k  z p rze d  oczu  jego  i z n ik a ła  w ątł*  
p ta sz y n a , b o ry k a ją o a  Bię je szc ze  2 fa lą  i n cz u ł 
się n ag le  s tra szn ie  opuszczonym , n  zaw sze  s a 
m otnym , i łz y  b ez n ad z ie jn e j ro zp a czy  w zro k  m u 
p rzy ć m iły  —  a ty m czasem  jego to w a rz y sz  ła ń 
cu c h o w y , ów jegom ość w o k u la ra c h , Śm iał się, 
w idząc, że s ta ry  p łacze.

T e ra z , g d y  p ta sz y n y  już n ie  m a, p i  co m u 
k la tk a , a b u d o v  z taL im  tru d em  i ta k ą  t r o 
sk liw ością  d la  to p ie lc z y k s ; b ie d a k  p o d aw a ł ją 
poczciw em u oficerow i,> |który ła sk a w ie  opow iada 
n ia  jego  w y s łu c h a ł ; p rze d  w y ru szen iem  w  d łu 
g ą  i o s ta tn ią  podróż — ch c ia ł m u pozostaw ić tę  
p am ią tk ę .

T oż Y yes, ze sm u tk iem , p o d a re k  ten  p rzy
—  p rz y ją ł ów opustoszały  dom eczek , a b y  
zasm u cać  jeszcze b a rd z ie j sam o tn ika ; ab y

n ie  p rzy p u śc ił, że on, Y vas, g a rd e i p rzedm io tem , 
k tó ry  go ty le  p ra c y  kosz tow ał.

N ie p o tiffiłu m  zapew ne o d d ać  (ego n iew y 
m ow nego sm u tk u  i ża lu , ja k i m nie sam ego c h w y 
c ił l_ se rce , gdym  o p o w iad an ia  h ra ta  s łu c h a ł —  
i n ie  zdo łam  zapew no  w zbudzić  w c z y te ln ik u  
u o ru c  podobnych .

B yło  to  późnym  w ieczorem , m ia łem  ju t  iść 
n a  spoczynek . J a ,  k tó ry m  w życ iu  bez zb y tn ieg o  
w z rr  izen ia p a trz y ł n a  wiolo ro zp aczy , boiów 
ro zg ło śn y ch , n a  w iele tłu m n y c h  m ordów  i rzez i 
podcaas b itew  —  z w ielk iem  ździw ien iem  w ła  
snem  sp o strzeg łem , żs n iedo la tego  s ta rc a  run i 
m i se rce  i że m nie n a w e t snu  pozbaw i.

—  G d y b y  to  m ożna poBłaó m u iunego  p ta 
sz k a  —  rze k łem .

—  1 m nie to p rsy ch o d z iło  n a  m yśl — od 
pow iedzia ł Y ves. — M ożnaby k u p ić  u p ta sz n ik a  
ja k ą  ła d u ę  p ta szy n ą  i zaw ieść m u  ją  ju tro  w te j 
sam ej k la tc e , jeżeli, będz ie  n a  to  czas, p rz e d  wy 
ru szen iem  o k .ą tu .  A le to  n ie  ta k  ła t*  o. Z re sz tą  
ty  je d en  m ó g łb y ś u z y sk a ć  pozw olenia p o d p ły n ą ć  
do o k rę tu  i o d szu k ać  tego  s ta reg o , k tó reg o  i n a 
zw isk a  n ie  znam  w cale. T y lk o ... m oże się to wy- 
d i ć  tro ch ę  dziw nem .

— O ta k ,  pew ien  jestem , że  m n ie  w y 
śm ieją...

I  n ag le  p o m y sł te n  m nie sam em u  za b aw n y m  
się  w y d a ł, zaśm ia łem  się  z n iego  w g łę b i d u 
szy  —  n a  sam ym  je j  dn ie , b a rd z o  g łę b o k o  —  
ty m  śm iechom  w ew n ętrzn y m , k tó ry  się n a  pozór 
n .e  r d ra d ia .

I  póż p o w iec ie ?  N ie w y k o n ałem  teg o  z a 
m ia ru  :

N a z a ju trz  ra n e , po p rze b u d zen iu , g d y  p ie rz  
ch ło  już p ie rw sse  w rażen ie , pom ysł te n  w y d a ł 
mi się d z iec in n y m  i n itd o rz ecsn y m .

Ż  l s ta ru s z k a  n ie  b y ł  zapow ne » rz ą d u  ty c h , 
k tó ry  się by le  ja k ą  ig ra sz k ą  d a je  pocieszyć.

N ajp  ęk n ie jszy  p ta k  ra jsk i n ie  m óg łby  tem u  
b iednem u , opuszczonem u ' p rze z  ludzi g a le rn ik o w i, 
z a s tą p ić  n iepozo rnego , szareg o  w ió b e lk a  z pod 
• ię te m  s k rz y d łe m , w yhodow anego  n a  eh leb ie  
w ięz iennym , k tó ry  B je g o  naw ;:ó ł m sr tw sg o  już, 
zd rę tw ia łe g o  se rc a  z d o ła ł w y k rz e sa ć  u czu cia  
tk liw e  i ie  łz y  c ich e , bo lesne.

\ 1 a r :  v "  y c z u e .

h e p e r to a r  te a tra ln y  w  teatrze hr. S k a rb k a : 
Dz ś w środę po raz trzeci „Jaś i Małgosiau, opera 
w 3 aktach a 5 odsłonach E agelharta  Hurnper- 
dinck’a. W ystęp panny Marji Kozłowskiej, pauny 
Bohnssównej, oraz p. Gabrjela Górskiego; jutro 
we czwartek z powodu W igilji przedstaw ienia 
nie będzie ; w piątek popołuaniu o godzinie 
3 na dochód Stowarz. wzajemnej pomocy artystów 
sceny lwowskiej: „Gorąca krew“ , krotoehwila ze
śpiewami w 5 aktach Lindau’a i KreuD’a ;  wieczo
rem  o godzinie pół do 8 „Sprzedana narzeczona*', 
opera komiczna w 3 aktach Fryderyka S m etan y ; 
w sobotę popołudniu o godzinie 3 „Hulaj d u sz a ', 
widowiskb sceniczne ze śpiewami w 5 aktach Adolfa 
W alewskiego; wieczorem o godzinie pół d i 8 „Cza 
rodziej s nad N iluu, o pera komiczna w 3 aktach 
W iktora H erbert'a : w niedzielę popołudniu o go
dżinie 3 „W ilk i owceu, krotoehwila w 4 aktach 
Jordaua; wieczorem o gudziflie pół do 8 „Pum p- 
majoru , operetka w 3 aktach K. Neumau’a ; w po
niedziałek po raz pierwszy „Popychadłu", komedja 
W 4 aktach Jan a  Szutkiewicza,

Jaś i Małgosia.
\S a a se l m d  Grdłel)

■ p o r a  E n g e l b e r t a  H u m p e r d i u c k a .

A uto row ie g ło śn y c h  w 5W iesio p re m ie r  m a ją  
to  Bsczęście, że w pojęciu  c a łe j pub liczności 
zw y cza jn ie  uch o d zą  za m ło d y ch  ludzi, od k tó 
ry c h  duzo jeszcze o czek iw ać  m ożna. I  n ic  w tern  
dziw nego , bo d la  fa n ta z ji s łu c h a c z a  p rzy je m n ie j
sza  to  rzecz , dom yślać  się , iż nazw isko  dotych- 
czaL n ic z n rn e  je s t w łasn o śc ią  pe łnego  polotu 
m łodz ieńca , k tó ry  za sy p ie  św ia t je szcze  p łodam i 
t a l e n t u ; niż jak ieg o ś uczonego m uzy k a , k tó ry 
połow ę ży c ia  ju ż  s tra w ił  n a d  kon trai>unkt«m , a 
w  d ru g ie j połow ie z a o sy n a  powoli o b d a rz a ć  s łu  
obauzy ow ocam i tegoż — zw y cza jn ie  w po jęciu  

j ich  c iężk im i i nud  ]ym i.
A le n a  szczęście w sz tuce je st ta k . ja k  w  n a 

tu rz e  —  lis tek  do lis tk a  p o d o b o r , a  p rzecież  n ie 
m a dw óch  je d n ak o w y ch ..,

E u g e lh e r t H u m p o rd in ck  nio jest już m ło 
dzieńcem , co rw ie  się do przyszłości, ty lk o  ozłow ie 
k icm , co p rze sze d ł p o łudn ia  ży c ia  i m a s a  sobą 
la ta  p raoy , n iezn an e  ogółow i, a  w cale ju ś  liczne. 
W a*ak  to w ujcio, k tó ry  sw ym  sio s trreńoom  n a  
g w ia z d k ę  n ap isa ł operę dz iec in n ą  a  tego  u  
ozony k o n tra p u n k c is ta , p rufesor k o n se rw ato riu m  
wie es tm  Buche steht; m u zy k , co się sam  dućo 
u c z y ł i d ru g ich  duzo ju ż  u cz y ł. W ied zę  sw ą 
sze ro k ą  i w sze ch stro n n ą  z e b ra ł u  ta k ic h  lud s i , ja k  
F e rd y n a n d  H ille r , J e n s e n , G ernehe im , później 
L a c h n e r , a w k o ń cu  R y szard  W a g n e r , n ie  mó 
w iąc już  o fo rte p ia n ie  i w iolonoseli, w  k tó ry c h  
k sz ta łc ili go in n i specja liśc i. Ż y c ie  jeg o  d a h z o  
p e łn e  n au k i, p ra c y  i podróży. W ło ch y , F ra n c ja  
i H isz p a n ja  p o c iąg a ją  go k u  sob ia , a ta  o s ta tn ia  
za trzy m u je  n a w e t p r^ez  la t  k ilk a  n a  po ssd z ie  
d y re k to ra  k o n se rw ato riu m  w B arcelon ie . N a s tę 
pn ie o siada  w  K olonji, ja k o  p ro feso r teo rji i o d 

d a je  się aa w o d tw i ped ag o g iczn em u  (w śród  u- 
Coniów posiada  ta k ż e  S ieg fried a  W a g u era , sy n a  
swego^ m is trza ), T w viz y  p rzy t im rze czy , k tó re  
z y sk u ją  i k n a n k  znaw ców , lecz  n ie  zdobyw ają  
Szerszego % ozgłosut A le w reszc ie  n ad ch o d zi szczę
śliw a chw ila : d o b ry  pom ysł, z rę czn ie  i ła d n ie  
ńapisarfe lib re tto , doskona le  sko m p o n o w an e m u 
zy k a , t- ro rz ą  działu, k tó ro  o b iega  św ia t co ły . 
N ie w sp ó łd z ia ła  tu  w ca le  ow a ra fin o w an a  p rz e 
zorność ru ty n o w a n y c h  kom pozytorów  scen iczn y ch  

ca ły m  pom ysłem  je s t p ro sta  b aśń  d la  dzieci, 
lib re c is tą  s io s tra  k o m p o z y to ra  (p . A d e la jd a  W it-  
te ), a kom pozy to rem  m u zy k , k ió ry  b ez  podw ój 
nogo b o aa j k o n tra p u n k tu  ru sz y ć  się nia um ie

D zie ło  stw orzona w ty c h  w a ru n k a c h , d la  
św i» ta  stb je  Bię oczyw iście  n ie sp o d zian k ą , kom  
p ozy to r zaś z a d a je  k ła m  tw ie rd zen io m , że  ty lk o  
w ielk ie znaw stw o  scen y  i um ieję tność  p o d ch w y 
ty w a n ia  je j e fek tów  m ogą się złożyć n a  rzecz 
m a jąc ą  ra c ję  b y tu  n a  scen ie  i zdo lną  zro b ić  
w rażen ia  n a  m asy  N ie n ic  ż a d n a  u p rz y w ile jo 
w a n a  form a, w y k o n an a  ściśle, w e d łu g  w ypróbo
w an y c h  i n a jn iozaw odu ie jszych  re c e p t, d z ia ła  na 
ogół, a le  in w en c ja  i  now ość, k tó ra  zw ła sz cza  
w  dzisie jszych  czasach  o ty le  jest w ięcej pożą 
d a n ą  o ile tru d n ie jsz ą  do u zy sk an ia .

N a rz e k a n ie  c a  b ra k  to j w łaśn ie  now ości je s t 
dziś n a  p o rzą d k u  d z ie n n y m ; zd an iem  je d n a k  
naseem , ty ik o  u  zaw odow ych  pesym istów  m ożna 
je  w y tłu m aczy ć . P o m y sły  po jąw iają  Bię od r i e -  
ków  te  sam e, a le  św ia tło , k tó re  rz u c a m y  n a  
nio, je s t  inne —  co raz  siln iejsze . W s k u te k  tego 
we w szystk iem  d o s trze g am y  co raz  cub te ln ie jsze  
rze czy , w szy stk o  s ta je  się d ia  n as  co raz  przej- 
rzy stszem , co ra z  b o g a tizem w  sz c z e g ó ły ; a ponie- 
w aś r ę k a  w  rę k ę  z tern sub te lizow an iem  n a Bnych 
nczuó , idz ie  po stęp  w te c h n ic e , p rze to  obaw y , 
a b y  sz tu k a  m ia ła  się w y cz erp ać , są  co n a j
m niej —  p rzed w czesn e .

D zieło  H u m p o rd in c k a  żyw o n asu w a te  u w ag i 
pod pióro. W s z a k  baśń  o czaro w n icy  z ja d a ją c e j 
dzieci je s t s ta ra  i m elodje ludow e n ie  są  now e i kon 
tr a p u n k t ta k ż e  liczy  już  k ilk a  w ieków  is tn ien ia . 
A  j e d n .k  ca ło ść  „ J a s ia  i M ałgosi"  rob i w rażen ie  
czegoś św ieżego i n iepospolitego. C zem że się to 
d z ie je , — w sza k  n a  scenie p i ja w ia ly  się już 
baśn ie  ja k o  o p ery , o p e re tk i, b a lo ty  i sz tu k i 
B pek tik low e ? W łaśn ie  n iczom  innem  ja k  siłą , 
szozerośoą i sub te lnośc ią  uczucia , p ro sto tą  i pe ł 
rą  w d z ię k u  finez ją  w tra k to w a n iu  ca łe j tre śc i. 
Dzieci, sk ło n n ie jsze  do psot niż do p ra c y , n ad  k tó rą  
■ asadzili ioh  rodzic  3 : ch łop iec  m a ły  eg o ista  i ła s u n , 
d z iew cz y n k a  ła g o d n a  a  f ig la rn a ;  rodzice  ludz ie  
p rości ze aw y k łem i w ad am i ja k ie  się ro d zą  
w śród  ubóstw a i ży c ia  pełnego  tro sb , do tego 
re a lis ty c zn e  w n ę trz e  iz d eb k i, poez ja  n a tu ry  ze 
w szystk iem i na jd ro b n ie jszem i ak ceserjam i, ja k ie  
B kładają ta jem n iczą  atm osferę  w w s o r a  w  lesie; 
w reszcie dom ek  z p ie rn ików  ta k  do b rze  znany  

1 nam  w szystk im  s  la t  d s ie c in n y ch  1 n ieodzow na 
I csa ro w n ica  i n iebo  z a n io ła m  i  za s tę p y  dzieci 
! osw obodzonych z w iętów  zak lęc ia . O to  św iat, 

k tó ry  n ie ty lk o  p rze su w a  się u a  scen ie  p rze d  
; oozym a w idza, a le  i św ia t, k tó ry m  p rzep o ił 
i H u m p e rd in c k  sw oją m u ty k ę .
j C a ły  je d n a k  jego m istrzow sk i k o n tra p u n k t 

C przypom inająoy W » g n e ra  w M eiste rs in g eracb ) 
b y łb y  m artw y m : g d y b y  w eń n ie  b y ł kom - 

] p o z j to r  w la ł duszy , um ie jące j żyw o i g łębo- 
{ ko  odczuć pcez ję  tego  św ia ta . P o m y sły  
• m e lody jne  z a cz e rp n ię te  z p ieśn i ludow ej i nie- 
j zaw sze n a w e t sam e w Bobie d eść  w y b itn e  
! rów nież  teg o  n ia  z ro b iły . W sz y s ts ie m , ,est tu  
i g e n ja ln a  pom ysłow ość w w y zy sk a n iu  p rzadm iu tu ,
: um ie ję tność ośw ie tlen ia  i n a d a n ia  ogólnego to n u  

m u zy ce , po łączen ie  p ro sto ty  i m is ty k i, rea lizm u  
i poezji, l iry k i 1 hum oru , w  ca ło ść  dz iw u ie  d z ia 
ła ją c ą  n a  s łu c h a c z a , do zb u d o w an ia  k tó re j n ie- 
z " b ra k ło  kom pozy to row i an i zdo laośc i odczucia  
rze czy  an i ś rodków  tech n iczn y ch . W  ta m  leży 
s iła  inw enc ji tw órczej H u m p e rd in c k a  i w tern  

i u ro k  now ości.
S u k cesem  „J&Bia i M a łg o si"  o d pow iedz ia ły  

i W ło ch o m  N iem cy  n a  su k ces „C aw alerji rn sti-  
i c a n y “ . T iu d n o  za is te , o k o n tra s t żyw szy . M a- 
| sc ag n i w yśp iew u je  w sw ej je d n o ak tó w c e  k rw a w y  

d ra m a t, m u z y k ą  n am ię tn ą , zm ysłow ą, s z a rp ią c ą  
i n e rw y  i d rw ią c ą  sobie za ró w n o  z czysto śc i s ty la  
: i h arm o n ji, ja k  z w sze lk ie j w y tw o rn o śc i in s tru - 

m e n tac ji — u H u m p e rd in c k a  niebo jeBt b lad e  
i coko lw iek  i ch ło d li”, zam iast p a ry  m iło śae j —  

dw oje dzieci, za m ia s t dyszącego  zem stą m ęża  —
: s tra c h y  leśne, a le  też  zaach o d z im y  tu  i w y k o ń 

czen ie  form y m u zy czn e j i k o n tra p u n k t rzeźb io n y  
m is te rn ie  i in o tru m a n tac ję , w obec k tó ry c h  M a 

i Bcagni d y le tan tem  się w y d aje ... T a k  je s t, tru d n o  
j i o kontr**'? żyw szy  i z a ra z e m  o d o b itn ie jszą  
j sy n te zę  dzisie jsze j sz tu k i m u zy czn e j —  d w a  te  
1 d z ie ła  o b ieg a jące  św U t c a ły , są  p raw d ziw ie  zn»- 
| in iennym  w y razem  sz tu k i n asze j i g n a tó w  na- 
| szych .
j P u b liczn o ść  lw o w sk a  n ie b y ła  n ig d y  w rze - 
; ozach  m u zy k i operow ej dość sy s tem a ty cz n ie  
: k sz ta łc o n a  —  d la teg o  z, ek lask ó w , ja k im i J a -  
: rzono o n eg d a jsze  p rzed s taw ien i tru d n o  w yw nio- 
| skow ać, co odnosiło  się do w ystaw y , 0 0  do w y- 
! konaw ców , a  co do m uzyk i. Ż e  zawsz* przew ^ż- 
j n ie  s łu c h a  ona śp iew u, a o rk ies trn  u w aż a  za  
j rz e c z  d ru g o rz ę d n ą , p rza k o n a lA n y  się p rzy  naj- 
j p ię k n ie jszy c h  u s tę p a c h  ork iestr& lnycb  niw eczo- 
j n y c b  b ru ta ln ą  r ę k ą  g a le .ji,  o k la sk u ją ce j solistów  

lu b  Sfoktow ny o b r a z . .
Z re sz tą  p rre c iw  o k l a s k o m  d la  d y re k c ji za  

i w ystaw ien ie  o p ery  nic nic m am y —  z ro b iła  on a  
| fotłf son postible: z a an g a żo w a ła  s iły  osobne, w y 

s ta w iła  rzo c s  p od  w zględem  d e k o ra cy jn y m  b a r  
I dzo p ięk n ie  i kosz tow nie , a  n ad a w szy stk o  d a ła  

now orć ś lic su ą . k tó re j m oi n a  a łn g o  s łu ch ać , w ie

Ostatnie wiadomości.
W obeo k u i r r  ‘ąc y ch  pog łozek  o b liz k ia n T p ia -  

noz_niu ca łe j sorji now yob cz łonków  izb y  pa- 
uów , ośw iadcza  FremdenbluU, że pog ło sk i t -  z a 
pew n e z góry  p rzy ję to  z  n iedow ierzan iem , g d y ż  
a.iianowanif. ozłonków  izby  panów  o d b y w a ły  się 
d o ty c h cz as  sw y k lo  z p o c io tk ie m  o k resu  p raw o 
daw czego , - ie  n .g d y  p rzy  k o ń cu  tego  ok resu .

B iuro Beuiera  d o ro ii, iż rz ą d  an g ie lsk i 
p rz e d ło ży ł m ocarstw om  now y p ro je k t refo rm , zo- 
p ro w ad z ić  się m a ja c y c h  w T u rc ji.

f la lisb u ry  z t .  r.ipouow ał m ooarsiw om  to  ty l 
ko, ab y  am basado row ie  rez y d u jąc y  w S tam b u le  
w spólnie u łoży li sp raw o zd an ie  o sy tu a c ji  w T u r 
cji, ce lem  p rze d ło że n ia  g c  w szy s tk im  m ooar- 
stw om . T a  p ro p o zy c |n  S a lisb u ry ’ego zoBtała p rzy- 
ję ta .

o ió r  za  wieczorc-m 1 o d g ry w a ć  w n ie j co rsa  
w ięoaj z a c h w y c a ją c y c h  szczegółów . R e sz ta  n a 
leży  już do reż y sa r ji, a r ty s tó w  i d y ry g e n ta .

O tóż re ż y se r ia  pow inna ‘eszcza p o p raco w ać  
n a d  za a ran ż o w an ie m  scen  zb io row ych , zw łaszcza  

j pochodu  w  d ru g ie j odsłonie ; a r ty śc i m im o ca  
! łe j p ra o y  godnej u zn a n ia  —  n a d  U zyskaniem  
| zu p  lncj sw obody i dok ładności, a  d y ry g e n t — 
i n ad  w ydcbpo lem  d o sta teczn e j p la s ty k i z o r k ie 

s try , k tó ra  w ogóle p rz e d s ta w ia  f } lep ie j niż 
k ie d y k o lw iek , a ie  w y stąp ić  m o ż a  je s io a e  ja śn ie j 
i efek tow niej.

N iem a pow odu w ą tp ić , iż w iele  rz e c z y  
się w y ró w n a  w  najb liższym  czat»iB, zaczem  też 
n ie  za n ie d b am y  złożyó sp raw o zd a n ia  ze szezegó- 
łow em i uw ag am i o a r ty s ta c h , b io rący ch  u d z ia ł 
w w y k o n an iu  now ości.

St. Niewiadomski.

U Mj . D z i e n n i k a  Polskiego/
WiedsA 32 g ru d n ia . W c zo ra j podp isano  

t r s k ta t  h an d lo w y  a u s tr ja c k o -b u łg a rsk i. Z ac zn ie  
on obow iązyw ać od 1. m a ja  1897.

Wiedaft 22 g ru d n ia  W iener Z tg  o g ła sza  
n as tęp u jące  n o m in a c je : b r  G u d en u sa  n a  m a r 
sz a łk a , S tro b a o h a  n a  jego  zas tęp cę  w sejm ie 
d o ln o -a u s tr ja c k im ; h r. W u rm b ra n a a  n a  m a r 
sz a łk a , p o sła  S te rn e c a  n a  jeg o  z a s tę p c ę  w sej
m ie s ty ry jsk im ; h r. Y e tte ra  n a  m a rsz a łk a , h r. 
L ariecb-M oenn icha n a  jeg o  za s tę p cę  w se jm ie  
m o raw sk im .

Wiedeń 22. g ru d n ia . I z b a  panów  ra d y  p a ń 
s tw a  zb ie rze  się dzisia j n a  o s ta tn ie  p rz e d św ią 
te cz n e  posiedzen ie. N a  p o rz ą d k u  dz ien n y m  no 
w ela  do u s ta w y  p rzem y sło w ej, fidfaikomis C z a r 
to ry sk ic h , o raz  U B ta w a  o sp rze d aż y  soli b y d lęce j.

Praga 22 g ru d n ia . W  g ło so w a n ia  n a  b u r 
m is trz a  o trzy m a ł S ta ro c ia c h  S rb  45, M łodoczech  
P od lipny  41 g ło ió w  P on iew aż n ik t n ie  o trz y 
m a ł ab so lu tn e j w ię k s u ic i ,  p rze to  g łosow an ie  
pow tórzono jeszcze trz y  ra z y , a le  b ty m  L_mym 
re z u lta te m . D a lszy  c iąg  w yboru  d z .s i . j ,

Budapeszt 22 g ru d n ia . Izb :, peałów  p rz y ję ła  
a d re s  do tro n u  w e d łu g  b rzm ien ia , p ro pono*  aue- 
go p iz e z  kom isję.

B u d ap esz t 22. g ru d n ia . 1  ester L loyd  w obec 
na jnow szych  re i .e la c y j  p u b lic y s ty c z n y c h  z F n e -  
d ricb sru L  p ow iada  w in sp iro w an y m  najw idoczn iej 
a r ty k a le ,  że żad en  z a u s tr ja o k ic h  m ężów  sta n u  
n ie  w iedzia ł n ie  o ozobnym  tr a k ta c ie  ro sy jsko - 
n iem ieck im , a  że A u s tro  W ę g ry  d o ty c h cz as  n ie  
s t r a c i ły  r—u fa n ia  do  N iem iec , to  n a leż y  to  zaw 
dz ięczać  je d y n ie  p o lity ce  n iem ieck ie j po z s rw an iu  
tego  ta jn eg o  t r a k ta tu .

Rzym 22. g ru d n ia . S e n a t p rz y ją ł ap a n aż a  
d la  k s ię e ia  N eapolu  bea d y sk u sji.

Fzytn 22 g ru d n ia . W  p a rla m en c ie  p o staw ił 
m b ria n i w n iosek , ab y  rz ą d  w łosk i p o sta rt-ł si

0 pew neść eo do śm ierci M acea. R ud in i aap ro to - 
s to w ił  p rzec iw k o  te m u , a k c e n tu ją c  siln ie sto- 
sn n k i p rz y ja c ie lsk ie  m iędzy  H isz p a n ją  a  W ło 
cham i. I in b ria n i o b s ta w a ł p rz y  sw oim  w n iosku , 
co b j ło  pow odem  b u rz liw e j soany w izb ie. W r e 
szcie R u d in i zap ro testo w z ł en e rg ic z n ie  p rzec iw k o  
m ięszum a s ię  W ło ch  w sp ra w y  in n y c h  p ań s tw
1 n a  tern też  stanęło .

P a r la m e n t odroczono do 21. s ty c z n ia  rp .

S zoa 22 g ru d n ia . U rzęd o w y  d z ie n n ik  tu 
te jsz y  E ikslop Owols z a p rz e c z a  k a teg o ry cz n ie  
ja k o b y  M  e n e 1 i k  m ia ł za m ia r  p rze jśó  n a  w iarę  
p raw o sła w n ą , a  p o lem izu jąc  w d łu ższy m  a r ty 
k u le  z te leg ram o m  lw ow skiego  Słow a  w y ra ża  
p rzy p u sz cz en ie , że w iadom ość pod o b n ą m og ła  
p uśc ić  w św ia t je d y n ie  „ in try g a  po lsk a"  lub ... 
(w y raz  z b y t d ra s ty c z n y  o p u szczam y ). ( P a t r z  k ro 
n ik a  Red.).

Wiedeń 22 g ru d n ie . Z  rospoi są d ze n ia  m i
n is tra  sp raw ied liw ośc i p rzen iesien i a d ju n k c i 
sądów  pow iatow ych  : E d m u n d  S  iheffner z J a 
ro s ław ia  do B uozauza. Teofil J a iie n ie o k i ■ T u rk i 
do S ko lega Bil nk iew icz  z H a licz a  do R óżnią- 
tow a, Jó z e f  R om anow ie* z M ostów  W ie lk .o h  do 
M ikołajow a. Ig n a c y  K ra so w sk i z T u rk i do T y- 
k»m>enicy. M ieczysław  G o ttlieh  z P otoku Z ło tego  
do Ja ro s ła w ia , K aw ec k i ze Z b a ra ż a  do T łu m a 
cza , S zm ery k u w sk i z W o in iło w a  do M ikulin ieo , 
G a lik  z K ra k o w cu  do  Ja ro s ła w ia , D ę b sk i z 
O b e r ty n a  do Z borow a, L ity ń sk i z B u k o w sk a  do 
S o k a la , G arliu k i z P o d b u ża  do K a łu sz a , D y l- 
sk i z M o n asterzy sk  do D o liny , R osenste in  z 
Ł ą k i  do R aw y  i P io tro w sk i z C ieszanow a do 
B uska.

N astęp n ie  o trzym ali sy stem izow ane p o sa d y  
ad ju n k tó w  sądów  pow iatow ych  a d ju n k c i lw ow 
sk iego  w yższego sąd u  k ra jo w e g o :

K aran o w io z  w  S try ju , G ra b iń sk i w W in n i
k a c h , A rg c ;r iran  w M ościskach , R y b ick i w  R a 
dziechow ic

A d ju u k ta m i sąd  »wy mi w obw odzie w yższego 
są d u  k ra jo w eg o  w e L w ow ie m u n o w a u i a d ju n k c i 
sądów  p o w ia to w y sh  S c h w a rz  d la  S am b o ra , H u- 
b e l d la  L w o w a i D e c y k ie w ic i z R u d e k  d la  
L w cw  a.

A d ,u n k ta m i sądów  pow iatow ych  m ianow an i 
a u a k u lta u o i: G r& bow ski d la  C iiB zanow a, G ad z in  
d la  P o to k s  Z lo tfg o , C ze rn ia w sk i d la  T a rk i .  

| B ie rze ck i d la  K ra k o w c a , B c ry n d a  C zajk o w sk i 
; d la  Z b a ra ż a . M a łac zy ń sk i d la  K opoczyn iec ,
; Z ih r a d n ik  d la  Ż a ra w n a , N euhoff d la  B a k o - 
! w ska . O lszew sk i d la  R y m an o w a, T opo lo ick i d la  
j M o n a a te rz y sk , R om an  L ew ic k i d la  R u d e k , 
i J a n c z a k o w sk i d la  Z a b ło to v a .  D ę b ic k i d la  
: B irczy , K ire lu k  d la  R ad zan o w a, K o steck i d la  
' B orszozow a, N tn o w sk i d la  S ta re j Soli, L eL zński 
j d la  H a licza , M ay er d la  K o m arn a , K as  p a re k  d la  
! O b e rty n a , W ien iaw a-K ossow jcz d la  W ojn iłow s, 
, C zajk o w sk i d la  O leska , L eon  L ew ic k i d la  T łu -  
[ stego , J io n ic  d ia  Ł ą k i ,  O a y s ik ie w io z  d la  G li

n ian , H o ,m okl d la  L u b aczo w a, F ra e n k e l  d ia  
| K o io w y , S ien iu sz k ie w ic i I ln ic k j d la  B o ry n i,
; W iszniowBki d la  P rz e m y śla n , S m oleok i d la  Ło- 

p a ty n a , K oprow sk i d la  P o to k a  Z ło tego , P aw ło 

w icz d la  P od b u ża , A lb inow sk i d la  M ostów  W ie l
k ich , JAupyatiański d ia  T u rk i, B u e h n  d la  Z ało ] 
iie c , O c h ę d u s ik o  d la  M eden ic .

D a le j p rzen iesien i: a d ju n k c i sądów  po-
w a tow ycb : S ia o b u rsk i z N isk a  do S ta reg o
S ącza ., u R ie r tn ia  z W iśn icza  do Ś lem ieńca, 
L o rozaw sk i z F ry s z ta k a  do P rz ew o rsk a , 
ts aięzk ze Ś lem ien ia  do T u ch o w a , M a y ze l z 
K rak o w a do Ł s ń c u ta ,

W re szc ie  a d ju n k ta m i sądów  pow iatow ych  
m ianow ani a u s k u ita n e i:  Ję d rz e jo w sk i d la  U lan o 
w a, H a n s  d la  R opczyc , C h ilew sk i d la  T a rn o 
b rze g a , S o lak  d la  B rz e sk a , K o za k  d la  N iepo ło 
m ic, J a c e k  d ia  Podfcorzec, Ś w ią te k  d la  W iśn i
cza , Z a ją z  d la  K a lw a rji, W a g ie l d la  N isk_ , 
R y c h lik  d la  D ęb ic y , S zostk iew ioz d la  F ry s z ia k a ,  
W a lte r  d la  C h rza n o w a , G ru szcz y ń sk i d la  K ra  
k ow a i F ilipow icz d la  D u k li.

Wiedeń 22. grudnia. Prezydent sądu krajowego 
w Erakowie Józef Jasiński otrzym ał z okazji przej
ścia na em eiyturę krzyż komandor.ki orderu F ra n 
ciszka Józefa.

W iedeń 22. grudnia. Schóne Seelen finden
sich. Podobny wypadeeiek, jak niesfornemu organ
kowi p. Romauowioza we Lwowie, zdarzył się i tu 
tejszej tiei-liswehr. Douosi ona, iż na posiedzeniu 
■ dniu 29. b. m. sejm dolno anstrjacki „wybierze* 
sobie m arszałka i jego następcę. To ukróoenie praw 
cesarskich przez dziennik, który się czepia peły 
rządowej i chce być hategeochen cesarskim, budzi 
tu  naturalnie ogromną wesołość.

Z u ry ch  22. g iuonia Znaleziono w Liehfrwisleig 
w hotelu w stanieniebudzącym żadnej, nadziei wsku
tek zatrucia Bię morfiną ajenta Hegelego, który w 
niemieckim baDku państwa zdefraudował 600.000 
marek.

Wiedeń 22. g ru d n ia  C e s ir z  pow róci 28. 
g ru d n ia .
S..J Wiedeń 22. g ru d n ia , J a k  się dow iad u ję , 
p rz y  n a d c h o d z ą c y c h  w y b o ra c h  do rad y  o s ń itw a  
u b ie g ać  się b ęd z ie  o m a n d a ty  k ilk a  m ic is tr ów .

Berlin 22. g ru d n ie . N ordd M ig . Ztg do- 
nesi, że  k a n c le rz  n iem ieck i ks. H o hen loebe  w raz 
z m a łż o n k ą  c d je c h a ł dziś do P c d ie b ra d u  w Czo 

i ch&ch i p rzep ęd zi św ię ta  u  sw egc s ta rszeg o  s y 
n a  N ow om .anow auy  g u b e rn a to r  A fry k i W sc h o 
dn ie j L aebert w y je c h ił  dniś z B e rlin a  do N ea 
polu , g d z ie  20. g ru d u :a w siądzie  n a  o k rę t  i o d 
p ły n ie  n a  sw ój p o e te ran o k ,

S o f j t  22 . g ru d n ia . W c z o ra j ro zp o czął się 
p roces  p rz e c iw  m ordercom  S tam b u ło w a  D o  ro z 
p ra w y  w ezw ano  130 św iadków .

Waszyngton 22. g ru d n ia . K o m isja  se n a tu  
d la  sp raw  z a g ra n ic z n y c h  o d ro cz y ła  sw e d a lsza  
o b ra d y  n a  po św ię tach  i p rz y ję ła  i.n io se k  W esta , 
o rze k a ją cy , że  ty lk o  kongresow i p rzy s łu g u je  
p raw o  u z n a n ia  n iepod leg łości K uby , W  te n  spo 
sób k w e s tja  k u b a ń s k i  n a  ra ^ le  u s tą p iła  z po
rz ą d k u  dziennego .

PhtBiSturg 22. grndnia. Ministerstwo kom uni
kacji postanowiło zbadió w przyszłym roku prze
szkody, stsjąee w d io ize  żegludze na Dniestrze 
między granicą austrjacką a miastem Mohylewem.

Jo a ch im sth ż l fw Czechach) 22. grudnia. 
W obecności m inistra kolei żelaznych, jenerała Gut- 
tenberga, nam iestnika Czech hr. Cjudenhoyegi, re 
prezentantów władz i wielu posłów cdoyłc się 
wczoraj otwarcie kolei lokalnej z Joachim ithala do 
S .hD kenw orthu.

Telegram y g ie łd o w e  i targo>ve.
W iedeń 22. grudnia

Targ ebożowy. Pszenica na wiosnę od & 50 
do 8 ’52, na jesień od — ' — do — '—  owies »'.> 
wiosnę od 6 31 do 6 '33 , na je3ień od — •—  rio 
— *— , kukurydza od 4*21 do 4 23, żyto no wiosnę 
od 7 ‘14 do 7 16, na jesień — ■—  do — •—  rzep&t 
zimowy od 13 ló  do 13 ‘25, josienny od 11 80 do 
11 90.

Spirytus. 15 '40  de 15*60.
G iełda pieniężna. W eloraj po zan an irc in  

giełdy wieczornej notowano: Kredyty 371 25, W ęg. 
Kredyty 406 25, Auglob&aki 156 50, Wioce-.-t.i 
„B ankvertin“ 257*— , Unioay 290*60, LaenderLank 
245*50, Sztacbany 355*50, Lombardy 91 75, EJL 
th a li 272 25, Kolej północno-zachodnia 268 ' Ty- 
tuniowe 144*— , Rim a 234 50 Alpiny 86 10, Ren 
ta majowa 1 0 1 3 5 , W ęg. renta koronowa 99 15, 
Losy tureckie 52 20, Marki niemiałkie 5 8 '9 l .

Berlin 23 grudnia G iełda wczorajsza wic 
eso ra a : kurs a końcowe. (W  nawiasie podane cyfry 
oznaczają knrs porównawczy w ieieński, tak z n a ne  
W iener P arita t). K reiy ty  232 50 (.370 8 8 ;,
Słtacbany 151*10 (355 42 j, L im bardy 39 60 (92 72), 
Disccnto 207 40. Usposobienie spokojne.

Fran.furt 22 grudnia. G iełda w czorajti*
wieczorna, knrsa końcowe. ( W  nawiasie podane 
cy ry oznaczają kur* porównawczy wiedeński, tak 
Swane W iener P ariłd t). K redyty  314*12 (371*46). 
1/iinrfcscT 300 50 (335*57), LcaibardT 104 30
(123*03), Laura — * ~ , H arp e tir  169*25, D isccj^s 
207 30. Usposobienie ciche.

L A  i?  i i  S  ł-  A kr E

S lt a r p e t K i
wełniane, pońozochy, ogrzewacze kolan i żołądka polecają

i  i  m m u  m
Lwów pl. Marjaoki 1. 6.

, obok Hotelu francuskiego.

Zawiadomieni?.
j M im  zaszozyt zawiadonić  Sz nowną P .  T. P u 

bliczność, iż z dni m 15. grudnia  b. r. objąłem \ e 
i W asny zarząd k a w i a r n i ę i r e s t a u r a c j ę  w ho

telu Imoeriai  Opicrsjąc się ńa długoletniem doświadiz-- 
niu, jakie nabyłem, piowaa?ąe przez lat przeszło dwa
dzieścia restaurację hotelu Żo za, a  przedtem jeszcze w 
Kasyoi Narodowym, mogę śmiało twim dzic iż zadowolę 

; nawet najwybrednicjsŁe wymagania Szan. P.  T. Publi- 
I cznośei W nadz^ i ,  że Sian. P  T. Publiczność zaoli r 

poprzeć m :ie najnsilniejsze starania, pozostaję z. głę .o 
kim szacuDElem. 

j Antoni Cieślik.

D j  a u m sru  dzisie jszego  do łącza  się num er 
okazowy Ozasopisma dla dziec i i m łodzieży  ' 
pM ały  SwiairuK*.

Najwspanialszym podarunkiem dla dzieci jest piękne drzewko 1
6wieoidfał-a, liohtanyki, włazy aniołów, świeczki, cukry i ozakoladki. Kompletne ubrania 

draewko. O iłi aertymenta »»d 1 ałr. 50 oentdw ż«oiąwsty i wyżej,
na

Taniej j a k  wiiedaia

Jedynie do nabycia w  droguerji
T. PILARSKIEGO i Spółki

h w t w  — S o t f l  9 eor|« ,

1 iroiikcjn
TfSfiiair Mirem



DZIENNIK POTOKI i  dni* 2I. Grudnia 18W r:

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .
D e m l e s i e n i a  r o z m a i t e

po l ‘|, cen ta  od w yrazu.

Ka r e t a  na 4 nób
B l ż s z a  wiadomość ■

do sp rzedan ia .
r a d m in is t rac j i .

D  y j i a e  k i s a o n e  wysyłam  bary łeczka  i
i \  5 k lgr.  za p sb ra n ien i  2 z łr .  franoe j 
-J u lia n  M a r k o w s k i , Uście 
poczta Uście ruskie .

Z D O BH O G I ZNANĄ
najlepszą bielizną męzką, 
i dziecięcą z pierwszej renomowanej 
fabryki  M. Joss & Lowenste in  w P r a 
dze —  poleca po cenach na jn iższych

JAN OHLEBOWMIK
ul. H alicka  1. 4. obok kaplicy Boimów.

ruskie-j
949 P o ż y c z k ij D z ą d c a  d ó b r ,  posiadający s tudja  roi-  j 

ł \  nioze, dłuższą praktykę, biegły w za- j 
ła twianiu  spraw a d m in is t racy jn y ch  i są -  5,J9 górę,  m o g ą  o trzym aś za
dowych, poleca sie. — A d re s :  Mirski, j a isk im  p r o e e r te m  n a  k re d y t  osobowy, 
StryJ-Sokolów. " 921 jPanow ie  P .  T. w ła śc ic ie le  dóbr,  demów

ezynsz łw yoh j  Damy, U rzęd n icy ,  O ico ro -  
Pensjoni{ / I n o r n ł c m  w średn im  wieku, wdowa 

poszukuje  zaraz  posadę u wdowca lub
księdza za bardzo skromne wynagrodzen ie  
lub bezpłatn ie.  Adolfa  Marynpwiez w K a
in once strumiłowej.

!\ j-5ts;flVT8a© „W ale* akademickie" na 
' r. 1897. bardzo melodyjne i ła twego 

układu na fortepian  opuściły p r a s ę :  
do nabycia  po eenie 40 et. (pocztą 
4.) ct.) u nakładcy K Korzyniowskiego ! 
we Lwowie ul. Sykstuska  30.

vu> a /au i j ,  ui
wie wyżsi,  Pensjon iśe i ,  Pensjóń is tk i .  — 
Z g ło szen ia  l is towne pod „Palerm o* post* 
re s tan te  Lwów. A nonim y zostaną bez 

odpowiedzi.  2148 1— 10

N A J L E P S Z E

KOŁDRYSZYTE
po zł. 4.40. 5, 9.50, 11, 16 

p tleo a  hasdel

p ł ó c i e n  1 b i e l i z n y

JANA R IEDLA
W E  L W O W I E .

W
Baz blagi konkurencyjnej, niżej i 

grudnia 1896 obok mojego

r ■
A .

T

Z k u b l e n a  na drodze z ul. T ee h n ie -  
kiej ku Stawom P an ień sk im ,  lub na 

Stawach złoty damski zegarek , na w ie rz 
chu dwu koper t  i in i t ic ja  o lee ionk i .  we
w ną trz  n a  jed n e j  koperc ie  począ tkow e 
l i te ry  r a z w i  k i .  Oddawcy 10 zł.  n a g ro d y  
u!. T echnicka  8, I. p ią tro ,  ,947

Mleczarnia w .fryeowlcach
w y r a ł i i  m as ło  deserowe, ser szw a jca rską  
Im per ia l  i B r i e ;  i wysy ła  m as ło  d ese 
rowe po cenie  1 zł. 20 ct. za kilcgr.,  
tuzin cegiełek se ra  Im p er ia l  po 1 zł. 
20 ct. i sz tukę  se ra  B rie  po 80 et loeo 

Mościska.
Zam ów ien ia  p r z y jm u e  Z a r z ą d  

d ó b r  JTWgo S t a n i s ł a w a  b r .  
S t a d n i c k i e g o  w  K r j s o w i c a c b  
o .  i*. M o i c ł a k a .  2105 1—4

MIÓD PANIEŃSKI

Celem d z i e r ż a i i
szu k am

p i e k a r n i
o  d w ó o h  p i e c a c h  l a b

ó d p o s l e d n l e g o  l ok&ł n
do w y b u d o w an ia  ta k o w y c h .
Oferty z wyczerpującymi warunkami 

proszę złożyć pod S. 130. w biurze dzien
ników Buchstaba, Karola  Ludwika  33.

^ > 5 1 5  O A Z !
oen własnego koszu tylko po koniec 

magazynu plac Halicki liczba 2,
poleca

J L . KRZYSZTOFOWICZ.
M a k a t y ,  D o l i e l l n y ,  D y w a n y ,  E k r a n y ,  P e r a w a n y ,  L a m b r e k i n y ,  
H a f t y  r ó ż n o r o d n e ,  K o c y k i  K o ł d r y  s z y t e ,  F i r a n k i .  F o r t i c r y ,  
S z a l i k i  d e k o r a c y j n e ,  M a t e r j t  P l u s z e ,  K a p y  n a  ł ó ż k a ,  F u t e r k a

p o d  ł ó ż k a  1 t .  d .  __________

Do dwo ga dzieci poszukuje  s ię  zdoJną i 
nauczycie lkę  k m  I "

d z i e a i ę  o io lo tn i
, - S l'y na  fo r tep iau i? ,  [odznaczony złotem medalem na W ystawie

języka francusk iego ,  oraz do pomocy ^krajowej, tndzież uznany przez najznako- 
w nauce .  W ym agany  czas do nauW, niiłsze osobistoś-i  za bardzo dobry. Śro- 
“ względn ie  pom ory j e s t  pół dnia,  l u b 'd e k  niezawodny w osłabienin nerwowem 
p ,z_ ,a i jm nie;  kilka g o i z i n  po p o ła d n in  j przewodów pokarmowych, rapój pednie-  
ia , p rzy jm uie  pod l i t e r ą :  E . S. icający s iły  chorych, krzepiący rekonwa-

, A eucia  pism L an d o w sk ieg o  w P a - l le seen tó w ,  podtrzym ujący zdrowych. Jedaa 
s.iźu H ausm ana.  #51 flaszka 8 ia a ,,ia n k i I złr. 10 ot. (dwie

. . .  " i Daszki idą na  paezke 5-kilową). Nabyć
Ten wyśmienity środek do czyszczenia można w A dm inistracji B artn ik a , Lwów,

nl. Łyczakow ska I. 93.

« *.L E SK O N
ty lko  u

A lo jz e g o  H u b n e r a
-032  Lwów, Rynek I. 38.

do nabycia .
Je d y n y  i wyłączny sk ład  d la  G a lic j i  

i Bukowiny.

Wyborne pod gwarancją prawdziwe

Wina doz sjiryiasi
; o cenach  na j tań szy ch  na  m ia ry  i w bu
te lkach  od 50, 60, 70, 80 ct. ,  1 złr. 
i w jż e j ,  p raw d z iw y  s t a r ,  f reb a r  i ś l i 
wowica, 'oraz wszelkie  W I N A  k a r a ' *  

e y j n e  poiec-a w ęg iersk i  h a n d e l  wia

MAKS JUSTUS
I.w ów , n llc a  b y k s tn ik a  1. MS

s ta ra  poczta.
S p r z e d a ż n a  beczki ze znacznym opustem .
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Największy wywóz do Gal cji 1

WinaVillanyer
włosie j  upraw y i gw aran tow ane j  jakości

Dostarczamy koleją w beczkach od 5 ' 
litrów począwszy nasze wina białe sto 
łowe od 20 do 24 et za l i t r ;  czerwone 
22 do 26 k r  ; doskonałe b ia łe  i czerwone 
wina deserowe 28 do 35 kr. za l itr .

Na  próbę rozsełamy franco  do każdej 
stacj i  pocztowej w p ięk n ie  p lecionej 
ezterolitrowej flaszce koszykowej nas tępu
jące  g a tu n k i : 

l i t ry  białego wina R iesfinger złr .  2'80 
„ czerwonego wina Cakinet
„ S z a m o ro d n e r .......................
„ T okayer  Ausbruch . . .
„ czerwonego A nsbruc l  
„ „ T re b e r“ śliwowicy lub 

„Lagerb r»n tw ein“ . . .
„ Kornaku w najlepszym g a 

tunku .....................................
w raz  z flaszkami koszykowemi za zaliczką. 

Cenniki a a  żądanie  bezpłatn ie .  
Zastypeów (ehrześeian) przyjmuje  eię 

Korespondencja  w polskim jęs^ku.

T a r a d s k a  p iw n ica
( Yaradische KeUerei) 

w  T i l l a n y
(Południowe W ęgry)

Płótna czysto Inian*, Chustki do nosa,
Ręczniki, Ohiffony i wszelką, gotową bieliznę,

P O Ń C Z O C H Y \  S K A R P E T K I
polecają  n a jtan ie j

M. BEYERi SPÓŁKA
w e Lwowie,

u l i c a  K a r o l a  L u d w i k a  l. 1 .
s e s m M i i W K d  d n . i  i  i  n — i

^ x x x x :x ^ : x x 'x !x x ; S 5 x x x x x x x x x x x ^

r \
X

8 5 0

1—5 l d l

j^tEON ARDO W KA”
B i e i r ó w n a n e j  d o b r o c i  w ó d k a ,  c a ł *  
f la s z  b a  1  s ł r . ,  p ó ł  d a s z k i  0 0  c t „  d o  a u b y  

c l n  w  b a n d l n

LEONARDA SOLECKIEGO
w e  L w o w i e ,  n l .  B a t o r e g o  2 .

D la  u n ik a ięa ia  n a ś la d o w n ic tw a , k o r e k , kapsla  
i e tyk ie ta  zaopatrzone są  m a rk ą  ochronną  _i n a p is e m  
„ L eonardów ka" . ' 1825 1 - ?

| Galicyjski Bank Kredytowy I
| H począwszy od dnia L Lutego 1890 r,

w y d a j e

„ U a l i fa i"  dobre p a ra  złr .  1'20.
„ IIa! ifax“ bardzo dobre, stalowe noże para  

złr .  ! -70.
„H ai i fa i*  z szerokimi nożam i polerowane 

pa ra  złr. 3-—.
„Halifas" niklowane z ważkimi nożami 

para z łr  3 '—
„Halifax“ niklowane z szerokimi nożami 

para  , ł r .  5 —.
„IIa l ifax“ damskie

JI

2>T o j ia n ie j
po leca h an d e l

L E O N A R D A  S O L E C K I E G O
L io iis ,  s t a  Batofep liczka 2. 

w i n a  i  w ó d k i
N A  Ś W IĘ T A

duża flaszka wina s t o ł o w e g o ..........................................................................40 ct
„ „ „ z ie lennku  p# c t.  60, 80 i ...........................................1 zł.
„ „ „ H egyU yera  po ct.  60, 80 i .............................................. 1 „
„ „ „ Szamorodnera  po et. 00, 80 i ..........................................1 „
„ „ „ tokajskiego z ł.  1'50, 2 50 i ........................................ 3 ’50 „
„ „ „ K loste rne»burger  zł. I - — i .................................... 1-20 „

» Y b s l a u e r ...................................................................  1 — „
„ „ „ Vbslauer h u s t i e * ........................................................ 1'20 „
„ „ w G u m p o id sk i ro h n e r ..................................................... 1 20 „

M adera ,  Seberry ,  M alega ,  wina  franeuskie  i reńskie, wódki, l ik ie ry ,  
kon iak i  oraz znakomita  a n ieziównanej  dobroci wódka s ta ra ,  p raw 
dziwa żytn ia  pod nazw ą  „Leooardówka",  duża fl*..zka 1 złr. , która 

smakiem zbliżona do koniaku.

:xxxxxxxxxxxx:xxxxxxxxxxxV

Kauczyński & Obarski
ul. Karola Ludwikt J. 7. Lwów, ul. Halicka I. 6.

Po św. M ikołaju na Gwiazdkę
o tr iy m a liż m y  tra n sp o r t

najnowszych zabawek 
i TOWARÓW GALANTERYJNYCH

rr o lbrzym im  w yborne,

T ow ary n ajlep szej jak ośo i.
Ceny tańsze od magazynów wiedeńskich I zagranicznych.

ł V V V V W V V V 5 ' V V ’^ I O I V w V V ‘V V V V V

Z I Ó Ł K A  P R Z E C Z Y S Z C Z A J Ą C E
C H A M B A R D

P U R G A T I F  d e  C H A M B A R D ) .
W  skład których wchodzą jedynie s ólka  

i  kw iaty, s ą  środkiem czyszczącym, przyjem nym  
w smaku, o dzia łan iu  łagodnem, nadając m się dla  
csób delikatnych i wrażliwych. Użycie ich nie wy 
m aga ani dyety. ani zm iany zwykłego trybu życia

Je s t  to najwięcej poszukiwany środek przeciw z a .  \  
t a s a r n z e n i o m  i różD/rn c ierpieniom jakie  s tąd  pocho- f 
dzą, jako to-, b o la  i z a w r ó t  głowy, b ra li a p a t g i u ,  ’  
n u a n c ś o i ,  m o z o ln e  t r a w i e n i e ,  o o ę a i e  zo< \  

> l ą d k a ,  h e m o r o i d y ,  u d  r z e n i a  d o  g ło w y  etc. 11 1— /
* W e Lwowie w ap tekach  P p .  Mikolaschs,  Wewiórskiego, R uckera ,  *
r E h rb a ra  i Krzyżanowskiego \
i  W  Krakowie w ap tekach  Pp. W iszniewskiego, R e d y k a i  T rauczynsk iego .  t
% 1G> A A / w y S A A / t / y A / 1 «

^  W Ę G IE L  K A M IE N N Y  X
i  n a jlep szy ch  kopalń  g ó rn o sz lą sk ich  dostarcza do w szystk ieh  stacji 

p o  u a j ia f lu y c h  c e n e c b

G alicyjskie Akcyjne Tow arzystw o H andlow e
we Lwowie, ul. Jagiellońska liczba 3, II. piętro.

W e L w ow ie dostaw ia do m ieszkań

W Ę G IE L  K O S T K O W Y  SA LO N O W Y
w workach plombowanych po 50 kilogr. ręcząc za wagę i dobro* gatunku.

D la iu^tytueyj dab ro czy an y ch  i odbiorców  wyżej 50  (itr. cefly zniżone. 

Zam ów ienia p rzy jm u ją  także p p . : T uszyńsk i i Ska, K aro l B a łłab an

\
<
<
<
<\
\

Biuro dzien n ik ó w  P le h ia . 2053 l - l

I
paranienik lowan#

złr. 1 30.
„ H a i i f a i "  damskie niklowane p a ra  zł. 2 50. 
„H al i fax “ systemu „Jackson H ą ines*  n i 

klowane p a ra  złr. 550.
„Jackson Haines* n ik lowane p a ra  zł. 5'50. 
„Jackson Haines*  n iklowane, wklęsłe  noże 

para  złr .  6%50.
„M erkur" ,  „Helve tia“, „Primus* zwykłe 

para  złr. 2 60.
„ M erk u r“ , „Helvetia“, „ P r im u s11 niklowane 

z szer. nożami, dam skie  pa ra  złr .  5 '— . 
,.Balt ia“ niklowane szerokie noże zł. 6 — . 
Pask i  do łyżew 1 para  30 ct.

poleca
P I O T R  C H B Z 4 8 T Ó W S R I

h a u d t i  żelazny we Lwowie, p lac  Kapi-  
'.uiny 1, (naprzeciw  Katedry).

Asygnaty kasowe
30 dmowem wypowledzeaiam ł

Asygnaty kasowe |
i 8 dniowem wypowiedseniem,

w»*Y8tkie inajdujęoe się w obiegu 4* Vl0 Łw jgA tlJ
\  1 1  ąd i  90 dniowem wypowiedzeniem oprooentowane 

pooiąwszy od dlia  1. Btajt 1890 r. po 4°/«
s 30 dniowem terminem wypowiedzenia.

Lwów, dnis 11. Stycznia 1890. iooi i-z
Dyrekcja. | 

FUMIGATEUR d ESP IC  pt Ą?JrK!e
W g ł ó w n y c h T p t e k a c h .  -  S k ła d  g łów ny  w  P a r y ż u ,  2 0 ,  u l i c a  8 ' L a z a r e .
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Torby i oecessery podróżne
w oryiinalnycli, nuwych \mm  to 250 zł. _  \
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Zakupione osobiście w tegorocznej mojej podróży 
zagranicznej

PRAKTYCZNE PODARUNKI HA GWIAZDKĘ
jakoteż

ar-tykuły p odróżn e i m odne
nadesz ły  i po leca  takowe w na jw iększym  wyborze

M A G A Z Y N

A LA VILLE DE PAR1S
GABRYEL STARK

Lwów, plac MarjcCii L 11.

CD

Nowości
w koszulach i krawatach męskich 

10!

Z powodu

R O Z W I Ą Z A N I A
stosunku komisowego

z w led ó A sk ą  flrittą

„TEPPICHHAUS SIETR0P0LE“
ue Lwowie

(p a s t ż H a u sm a u n a  8 ) ullcat R y k sta a k a  1. S,
Cenę dywanów nersk^.b, Buiyrneńskish j a k  i w ielu innych europejskich, ao g i . l -  
sk 'ch ,  b rukse lsk ich  dywanów salonowych i se iennyeh. chodników, f ran- 
e a rk ieh  gobelinów, kap n» etoły i łóżka, kołder,  kosow, der  na  konie  i 
s m ię  ;td. , c u lż c n c  c e n ę  *> 3 0 , 4 0 , 5 0  bnj n a w e i 0 5  p r o c e n t ,  
na jlep sza  sposobność do nabycia  podarków  na  gwiszdkę  i ncwcrooznyob. 
Resztki chodników, i c a t a n i  meblowych, jakoteż dywanów z małemi wadam i

bajecznie  tanie. 
y /i f  IJlgl s p ła t  w e d łu g  a m o n y .

Hustrowsne cenniki gratis I franku.
E . M. B ert^ fel.i, właścic ie l  m a g i z y n u :
b. komisjoner wiedeńskiej flrmy T ep p ieh h au s  

Metropoie.

(Proszę uważać na  adres).
Lwów, ul. Sykstusta I 6. (Pasaż Haasmaua).

L ’_k‘.l i urzr.dzwnie t w e r t u a l n i i  i sk ład  towarów n a ty ch m ias t  ca łk o w ic ie  
lub częś i iow o  wyjątkowo tan io  do nabycia .

b ę d %

(Pnednk nie będale płaoony).

Rozkład jazdy pociągów kolejowych dla miasta Lw ow a,
wedle czasu środkoi o-curcpcjskiego późniejszego c 36 minet od cu.a lwowskiego, walny od 1. maja ldM r.

Po i ;  ąg go<L.iiia przychodzi de Lw ew a:

u-ieszocy 7.5o z Janow a
otcbfcw; 7.28 z S i - c z m y  i Czerniowiec

S 15 t  Kotula i J a ro s ła w ia  przez Rawę 
* g — zs. S try ja  i I .awocznego 

8.0-5 z Fudw ołcezysk i Brodów 
8Ab z K rakow a w pcł.  z N. Sącrem , Ja s łem  

" i R aw ą
1 35 z Jan o w a
i 30  z K rakowa w połączen iu  z N. Sączem, 

Za go rzoni i Cbyrowem 
1.61 ze S t iy j*  i L aw o czu rg o  w połączeniu 

z Chyrowein i Stanisław- we.u 
2.01 z Sumc&wy i Czerniowiec
8 34 z Pcdwołoczysk i Brodów

osebiwy 5.10 a Podwołoczyak i Brodów
„ '  . 45 z Bełzoa w p o łą c z e n iu  z Sokalem i J a r o 

s ławiem

niKczany 
 ̂esp-esz.

Noc

pt-spiesr.
esofcowy
pospiesz.

X
osc lcw y

pespies*.

6.19 
6.55 
8.03 
8.45 
9.30 
9 55 

11.05 
10.10

12.10

5.10

z Suczawy i C zernK w iec  
z Krakowa w p o łąc z ,  z Rozwadowem 
i  B rzuchówic 
z Krakowa
z K rakow a w poł.  z N. Sączem i  R aw ą  
z Scczawy i Czerniowiec 
z Podw ołoczysk  i Brodów 
z Lawocznego i S try ja  w poł. z Chy- 

rowem i 8 t»nis ławow*m  
i. Ław oeanego  i S t ry ja  w poł. z Chy- 

row em  i  S tan iaław ow cm  
z K rakow a w poł. > N . B ąoiem  i Ja rfem

Pociąg godzina •dohodzl ze Lwewa:

posp iesz .  6.—  do Podw ołoczysk i Brodów 
6 1 0  do Czerniowiec i S ae /aw y  
8.40 do K rakow a w poł. N  8ąe/.em i Rozwadow. 

mieszany  9.15 do B e łaca  w poł. S l u L m  i J a r o s ła w ie m  
osobowy 9.30 do Podw ołoczysS i Brodów

9.35 do S try ja  i L a  ocznego w poł. z Chy- 
rowem i S ta m t łu w o w c m

9.05 do J a n o w a
9.55 do Krakowa w p o ł ą r z m i u  z Ja s łem  

” 10.25 do Czerniowiec i Soezawy
pospiesz. 2.11 dc P o d w o ło czy sk  i Brodów 

bowy 2.45 do Czerniow:ea  i Suczawy
2.50 dc Krakowa w poł.  z Rawą i Cbyrowem
3.05 do S try ja  i Skotego

mieszany

osobowy
pospiesz

Noc

* 6.45

m ieszany 7.05
osobowy 7.22

7.50
10.15
10.45

pospiesz . 11 —

ooobowy 4.40

•

do Krakowa w pi łącz. z N. Sączeni.
Zagórzem  i Chyrowem 

do Soka la  i J a ro s ła w ia  przoz  Rawę 
do S t r j j a  i Law ocznego  
do Janow a
do C zern iow iec  i Suczawy 
do P o dw ołoczysk  i  Brodów 
do K rak o w a  w poł.  z J a s łe m ,  R o zw a

dowem i N Sączem  
do K rakow a w poł. z Chyrowem, J a 

słem, R ozw adow em  i  N. Sączom 
do S try ja , Law ooznogo 1 C hyrow a

ttc<ł»Vtor odpcwiediialny Id a *  Krajewski Papier i  fabryki cieriafokiej. Drukarni >Dziennika Polskiegou pod aartąde* Francistka Kattnera,


